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Zamach i Mussolini.
Oto jest los każdej dyktatury: zależy ona 

od celności jednego strzału. Dobra spraw
ność w strzelaniu i pewien zasób zimnej 
krwi po stronie zamachowca, a wszechpo
tężny przed chwilą dyktator może wrrz 
e ostatniem tchnieniem zakończyć nietylko 

swe życie, ale cały system rządzenia z tern 

Życiem ściśle związany.
W  ubiegłą środę umysłowo chora ko- 

biota soróbowała dokonać we Włoszech 
przewrotu, jakiego cała potężna opozycja: 
Awentyn, masoaierja, obie międzynarodówki 
nie były w stanie dokonać. UsBowała z re
wolwerem w słabych rękach' włamać się do 

historji, by zająć tam miejsce oook Aristo- 
geitona i Brutusa. Byłaby to zaiste nieza- 
służuna groteska losu, gdyby imponujące 

Szieło genjuszu, heroizmu i pracy, jakiem 
Są rządy Mussoliniego, zostało przerwane 

strzałem szalonej Angielki. Faszyzm jest 
nietylko stronnictwem, jest on nową epoką, 
jak epoką była Rewolucja. Faszyzm nie 
skończy się, póki nie spełni swego histo
rycznego zadania. Nie zastrzeli ga żaden re
wolwer. Vie kruche życie jogo twórcy, 
a z niem dyktatura wielkiego wodza, zale
żała enegdaj od przypndku. Cieszyć się na
leży, że przypadek ten zadecydował prze
ciw niepoczytalnej i zbrodniczej interwencji 
W dzieje włoskie, że zachował Mussoliniego 

przy życiu.
Najwięcej z tego cieszy się zapewne sa- 

ina opozycja, włoska, Którą w razie udania 

Się zamachu, ,zekał niechybny pogrom ze 
Strony oszalałego z gniewu i bólu narodu. 
Zdarzył się już raz na bruku rzymskim taki 
pogrom. Niedaleko od Kapitolu, gdzie strze

lała 7 kwietnia Miss ,Vrolette Gibson, znaj
dują się ślady Teatru Pompejwsza. gdzie 
w dzień Idów Marcowych r. 44 przed Chry
stusem, sztylety optymatów rzymskich prze
biły pierś Juljusza Cezara, —' który był 
Mussolinim starożytnego Rzymu. 1 tuż pod 
t a b u l a r j u m  kapitolińskiem znajduje się 

stare forum, gdzie przy zwłokach zabitego 
dyktatora, Marek Antonjusz odczytywał 
jego testament i pokazywał ludowi płaszcz 
skrwawiony. Wzburzony lud rzymski rzu
cił się na spiskowców, zdemolował ich do
my, wypędził ze stolicy. Znamy1 wszyscy tą 
scene, choćby1 z Szekspira, Farmacei ode
grałby dzisiaj whazie potrzeby tą scenę du
żo lepiej, niż Marek Aureli...

Zamach na Kapitolu zadaje kłam legen
dzie, rozszerzanej przez socjalistów i ma- 
sonerję, jakoby Mussolini był znienawidzo
nym, tchórzliwym, odgradzającym się od 
ludu tyranem. Przecież w  krytycznym m o
mencie przeciskał się on przez tłumy, by  
zejść z Kapitolu na plac Aracoeli. Tłumy 

zalegały plac i Miss Gibson mogła mu re
wolwer przyłożyć do samej twarzy. Była to 
raczej lekkomyślność oraz pełne zaufanie 
do ludu, takie, jakie miał Cezar nie zwa
żający 15 marca na ostrzeżenia wieszczków-, 
lub ów' Marek Aureli, przy posągu którego 
został Mussolini ranionym. Zachowanie się 

jego po zamachu, jego zimn?; krew i troska 

o utrzymanie spokoju, jego wspaniałe, po
rywające mo-vvj : BpopulaT.), i.»ją jees/.- 
ćze bardziej we Włoszech i daleko poza ich 
granicami. Jest to dzisiaj duchowy Wódz 
całego obozu antykomunistycznego w świę 
cie.
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Ha Ul. Walny Zjazd Związku Harcerstwa l:oL w Krakowie.
W  dniach 10 i  11 b. m. będzie  obrado

w a ł w  K rakow ie  V I.  W a ln y  Z jazd  Zw iązku 
H arcerstw a Po lsk iego . Gzem by ło  H arcer
stw o Po lsk ie  i  jaką  odegrało  ro lę w  prze
łom ow ych chw ilach naszego w yzw olen ia , 
o ten  powszechnie w iadom o. D zisia j stoją 
przed  niem nowe zadania, k tóre trzeba pod
ją ć  iuż w e  własnem państw ie i  w y trw a le  je 
prowadzić.

Musimy sobie zdać przedewszystk iem  
Sprawę, że na jw ażn iejszym  czynnik iem  
w  dzie le  ugruntowania państwa, jes t cha
rak ter jednostek  tw orzących  społeczeń
stwo. Państw o nasze o ty le  ty lk o  się ostoi 
,.na drodze*1 m iędzy W schodem  a Zacho
dem i podoła swoim  olbrzym im  zadaniom,
0 ile wśród obyw ate li rozpowszechni się
1 mocno ugruntuje typ, k tó ry  n ie ty lko  od
pow ie w  całej pełni dodatniemu typ ow i oby
w ate la  Zachodu, ale g o  znacznie prz w y ż 
szy, T y ch  obyw ate li winna dostarczyć ro
dzina, szkoła, a  z pośród innych czynn ików  
społecznych przedewiszystkiem  Organiza
c ja  Harcerska. Ona ma prze tw orzyć  duszę 
m łodzieży , zw raca jąc ja  p rzeciw  egoizm ow i, 
n iedołęstwu, niedbalstwu, b ladze i swawoli, 
a oparta o najszlachetniejsze struny duszy 
m łodzieńczej, m a dać społeczeństwu obyw a
te li o zdi ow ych  instynktach państwowych.

H arcerstw o nasze ujęte w  karby organi
zacji zb liżonej do w o jskow ej najlep iej ją  
swoją form ą przemawia, do naszej m łodzie
ży  i do naszej psych ik i w ogó le , albowiem  
typ  żo łn ierza-cbyw atela  uznaliśm y za n a j
lepszy w yra z  społecznego działania:

P rzeg ląda jąc  V I. sprawozdanie N acze l
nej R a d y  H arcerskiej za  rok  1925 stw ier
dziliśm y z radością, że liczba  m łodzieży  har
cerskiej doszła do c y fr y  34.900 tsób . W  ro 
ku tym  w zrosła  także liczba osób starszych

zdolnych do  objęcia  stanow isk instrukto
rów  i  k ierow n ików  pracy. B rak osób star
szych, zdolnych  do k ierow n iczych  stano
w isk, k tó ry  dotychczas dawał się we zna
ki, został częściow o usunięty. M iarą tętna 
pracy w ew nętrznej jest fakt. że cy fra  obo
zów  harcerskich doszła do 340, podczas gd y  
w  ubiegłym  roku było  ich 184.

M imo w ielu  dodatnich w yn ik ów  pTacy, 
stają jednak  przed  VI. W aln ym  Zjazdci i 
poważne zagadnien ia do rozw iązania. Są 
niem i: sp raw a zm iany statutu i  dostosow a
nia go  do now ych  potrzeb, stworzen ie dla 
organ izacji trw ałych  podstaw  m ateria l
nych', przystąpien ie do  urzeczyw istn ien ia 
programu przysposobienia w o jskow ego  w  ra
mach harcerstwa.

Z ja zd  W a ln y  w  K rakow ie  łą c zy  się 
z 15-leciem harcerstwa w  Polsce. M am y na
dzieję, że zapoczątku je on jeszcze in tensyw 
n ie jszy  rozw ó j organ izacji i  w  tym  duchu 
życzym y  delegatom , k tó rzy  ze w szystk ich  
stron Po lsk i zdążają  do K rakow a , pom yśl
ności w  pracy i  ow ocnych  obrad. C zuw aj!

(c* o,).

VI. Walny Zjazd Związku Harcerstwa 
. olskiego

rozpocznie się w  Krakowie v: sobotę dnia l f  
b. m. uroczystem nabożeństwem. o godz. 9.30 
rano, które w  koście §w  Anny odprawi Książę 
Metropolita Adam Sapieha. Otwarcie Zjazdu 
odbędzie się tegoż dnia o godz. 10.15 w  auli 
Un. Jag. Obiady w  niedzielę 11 b. m. będą się 
odbywały w  salach Collegium Novum od godz 
9.30 rano.

Z okazji Zjazdu, jakoteż rocznicy 15-lecia 
harcerstwa w  Polsce, odbędzie- się w  niedzielę 
o godz. 12 w auli Uniwersytetu uroczysta Aka
demia.

Rewizja w zakładach amunicyjnych „Pocisk15.
Warszawa. (Telef.. wł.) Z polecenia prokura

tora w  obecności sędziego Pęskiego i przedstąjj 

Wciela M. S. WT. pułk. Sikorskiego dokonano 

rewizji w zakładach amunicyjnych „Pocisk", 

tle tej rewizji krążą rozmaite pogłoski.

,,Eeho warszawskie11 twierdzi, że rewizja stwier

dziła fałszowanie amunicji i że miano znaleźć 

dowody w  formie narzędzi technicznych, które- 

mi miano naprawiać zepsutą amunicję. „Dzień 

Polski** twierdzi, iż  rewizja nie wykazała fał-

Mussolini pojechał do Trjpollsu.
R-ym. (PAT .). Krążownik Cayour zarzucił 

kotwicę w G-aeta Generalny sekretarz partji 
faszystowskiej, członkowie dyrektorjatu i se
kretarze organizacji prowincjonalnych, poże
gnali się z Mussolinim, poczem o godz. 20 
„Cavour“ odpłyną? do ""rypolisu.

Rzym. (PA T . W B K .). Pisma zamieszczają 
artykuły wstępne, dotyczące podróży Mussoli- 
niego do Trypolitamji, wskazujące na żywot
ność interesów Włoch na Morzu A  ódziemnem. 
Mcssagerc*' cytuje słowa pewnego polityka 

angielskiego, który wyraził się, że Włocny 
mają na Morzu Śródziemnem większy interes, 
aniżeli wszystkie inne kraje,

-  - r-0

Sjsisja [da!vy’ego.
Paryż. (PA.T.) Omawiając dymisję min. spr 

wewnętrzni M alvy‘ego, .,,Le joumal** zazna
cza-, że Małvy pragnie oszczędzić gabinetów5 
trudności, jakieby spowodowała jego dalsza 
obecność w rządzie. „Matin1* pisze: Ma!vy od
zyskał swobodę działania, ażeby odpowiedzieć 
na ataki polityczne, które niewątpliwie będą 
powtórzone w  przyszłości.

Według „Petit. Journar*, Malvy otrzyma 
bardzo ważną n iaję ztl względu na znajomość 
spraw francuskich, hiszpańskich i marokań
skich.

  ooo— —

Nowy rząd \y Jyppjawjf.
Białogród. (PA T .). Now y gabinet Uzurowi- 

cza zestal utworzony. Uzunc wic z objął tekę 
premjera oraz finamrów, jako nowy ctzłonek 
rządu wstąpił do gabinetu radykał V'ijlczicz, 
obejmując tekę ministra yobot ,publicznych. Po
dałem nowy gabinet składa się z dotychczaso
wych członków gabinetu Pasieza. —  Wieczór 
nowy rzad złożył p; Tołęgę.

Sprawa konferencj* Tozb|pjeii(oweT,
Paryż. (PA T .). „Echo de P aró “  nawiązując 

do przemówienia Gziezerina w  sprawie konfe
rencji rozbrojeniowej, zamacza, iż  wobec te 
go, że Rosja sowiecka wstrzymuje się od wzię
cia udziału w konferencji rozbrojeniowej, nikt 
nie będzie mógł zmusić Polski i Rumunji do 
redukcji sił zbrojnych. Wpływa to również na 
stanowisko Francji, gdyż nie sposób jest usta
lić siły, jakiej będzie musiała się przeciwsta
wić Francja na wypadek zakłócenia, spokoju 
europejskiego, dopóki za a troją niemiecką stoi 
nieznana co do swojej a;ły arntja rosyjska. Zda
niem dziennika, konferencja rozbrojeniowa 
winna być odroczona.

Demonstracyjne manewry armji sowiec.
Warszawa, (Tełef. wł.). Z pogranicza so

wieckiego donoszą o manewrach armji czerwo
nej. Biorą w  niej udział oddziały okręgu woj
skowego Odessy, Jekaterynosławia i Charko
wa. Rość wojska, oceniają na 40.000. Manewra
mi kierują Budienny i TuchaczewSki. Manewry 
mają być ćeeKHisłrpają przeciwko zamierzone
mu uznaniu przez Wtodhy przyłą azenia Ressa- 
rabji do Rumunii. VI polewie maja mają się 
odbyć na granicy polskiej manewry, w  któ
rych ma wziąć udział o toło 120.000 wojska.

Pratysiawa. (PAT . Czeskie biuro prasowe). 
Dyskusja prawna, która 'swego czasu toczyła 
się na temat czy w tekście deklaracji św. Mar
cina Turcizańskiego \ 30 października 1918 r. 
mieściła się jakaś tajna klauzula co do przy
szłego uregulowania stosunków; politycznych 
między Czechami a. Słowacją, doprowadziła 
do skargi sądowej, którą wytoczył były redak 
tor „Slovaka“, Kaza Matejów przeciwko na
czelnemu redaktorom i „Słoweńskiego Dennika** 
Huace. W czoraj i dzisiaj sprawa ta była. przed 
miotem skargi przed sądem ławniczym w  Bra
tysławie, w ciągu. której przesłuchano 37 
świadków, kitóray byli obocmymi przy ogłasza
niu deklaracji śv. Marcina Turozaćskiego. — 
WszJ^cy świadkowie zeim.it, że nic nie wiado 
ro o im o jakimś pisemnym albo ustnym uKła- 
dzie, co do jakichś zastrzeżeń Słowacji w sto
sunku do Czech.

Wieczorem wydamy zesta? wyrok, uwalnia 
jący oskarżonego redaktora Hueka od winy i 
kary

Warszawa. (Telefl wł.) W edle krążących 
w  kołach dyplomatycznych pogłosek, odwoła
nie posła niemieckiego R-auschera i rumuńskie
go Jakowakiego, stało się znowu aktualnem

Sowiety irojidoują Polsce i państwom bałtyckim
ZAW AR CIE  PA K T U  GW ARANCYJNEGO.

ZN AM IFN N E  W Y JA Ś N IE N IE

Warszawa, (Tełef. wł.). „Boisk" Zbrojna** 
ogłasza następujący rozkaz ministra spraw 
wojskowych:

W obec rozmaitych interprettcyj krytyki, 
wypowiedzianej przez marszałka Piłsudskiego 
w wywiadzie prasowym, ogłoszonym 12 stycz
nia ub. r w „K iu jerze Porannym1' i przedruko
wanym następnie przez inne pisma, po zasią 
guJęciu opinjl p. maszafka, wyjaśniam: W y 
wiad zawiera krytykę byłego austrjackiego 
.sztabu generalnego, według oceny p, marszał-
^  A "  ^    r ^.----------i _

niu w  wojsku polskiem złych tradycyj tego 
sztabu i stwierdza wady oficerów „tego typu“,

szywych pocisków. Dopiero po dokonaniu eks
pertyzy fachowej, będzie można ustalić, czy 

podejrzenia są fcuszne,.

Londyn. ( I  A T .) Według doniesień „Time- 

sa“ , rząd sowiecki zaproponował Polsce, Fin- 
iandji, jakoteż państwom bałtyckim, wszczęcie 

rokowań co do następujących spraw:

1) Wzajemnej gwarancji istniejących gra- 
mc. 2) Umowa co do wzajemnej neutrplności, 

z wyłączeniem, traktaiów z państwami trzecie- 
mi, które cą skierowane przecwkc uczestni
kom paktu. 3) Sądy arbitrażowe i układy han 
dlowe.

Propozycja Sowietów —  jeśli doniesienie 
,Timesa‘‘ okaże się prawdziwe —  jest bardzo 

1 onętna, Przez takie „wschodnie I ocamo** po
wstałby pakt bałtycko-wschodni, konsoFaują- 
cy polityczny status quo całej Europy W&chod- 

1 zab£"plecz.,jący nas przed napaaem ze 
strony Sowietów. Byłoby to wielkie wzmocnię

nie Poiski w  stosunki* do Nien*:ec i zaraien 
faktyczne zerwanie przez Rosję, traktatu z 
N'emcami, zawartego w 1921 r. w  Rapallo. So- 
wiety dążą przez ten pakt do osłabienia An- 

gdyż Polska i państwa bałtyckie zabez
pieczone od schodu, nie kwapiłyby się po
pierać antysowieckiej polityki angielskiej. So
wiety miałyby swebode działania w Azj‘ prze
ciw Angljl.

Odrazu jetlnak wysuwają się następujące 
trudności:

1) Polska musiałaby zerwać lub zmienić 
swój obecn/ sojusz z Rumunją;

2) ponieważ Rosja do Ligi Narodów nie 
należy, przeto może wynikąć sprzeczność mię
dzy obowiązkami Polski jako członka Lig! a 
paktem wschodnio-bałtyckim (n. p. n? w y
padek zatargu augieiske-rosyjskiego).

 o-O-o- —

     ------

Nie chciał obrażali poszczególnych oficerów.
P. FIŁSUBSKIEGO.

czyli wnoszących w orace owe tradycje. W y-
pofwaedziaua krytyka nie dotyczy zatem ogółu 
oficerów, pochodzących z byłego austrjackiego 
sztabu generalnego. Mnifeter spraw wojsko
wych —  pedipisauo: Żeligowski, generał broni 

(Przyp. Red. Rozkaz gen Żeligowskiego tłu
maczy meudiolnie ordynarny wyrtęr p Piłrud- 
skiogo. Że gen. Żeligowski jest ech^m p. Pił- 
sudskiego, to  było wSadomem, przez swój roz- 

przyjmuję on obecnie pełną odpowiedzial
ność za rozbijanie wojska przez p. Piłsudskie-
ci'- -ąJ-nofelrny  ̂ rtjtun ÓAłtTTtYi
oficerom, pofwanaoa zrobić tylko jedno: ustą** 
pić ze stanowiska, do ktćregio nfe dorósł). ;

Nisrca po^sia^1 do cbaw o złotego.
Tak oświadczył min, Źdzjechewski współpraco wnikcwi „Gazety Porannej Warszawskiej**,

Warszawa. (P A T ) Wczorajsza „Gazeta Po
ranna Warszawska** zamieszcza wywiad swoje
go przedstawiciela z ministrem skarbu ŻćLzie- 
chowskim na temat ujawniającej się obecnie 
tendencji zniżkowej kursu złotego. Minister 
Żdziechowski podkreślił, że wchodzą tu w grę 
czynniki czysto spekulacyjne. Bilans bowiem 
handlowy kszt iłtuje się w dalszym ciągu akty
wnie i dotychczasowe informacje za marzec 
wskazują, że i w tym miesiącu będzie wybitnie

dodatni. Na uwagę, że dotychczasowa gra na 
zniżkę złotego kończyła się ryohłem opanowa
niem, minister skarbu oświadczył: „Tak skoń
czy się i obecna. W  ograniczonym obiegu pienią
dza i przeciwstawieniu się wszelkim próbom 
inflacji mamy najskuteczniejszą br°ń na spe
kulację na ZniŻKę. Broń ta była jednym z głó
wnych czynników stabilizacji waluty w caągu 
ostatnich miesięcy. Niema zatem żadnych pod
staw do poważnych obaw“ .

fSJutert Linde przed sądem.
Warszawa. (Teł. wi.) W  2 gim óniu rozprawy 

obradowano nad zachowaniem się świadków, 
którzy widocznie chcą się uchylić od zeznań. 
Sprowadzono pod eskortą dwóch świadków,
którzy się wę czwartek nie zgłosili, a miano
wicie: Majlę Góldheim i Józefa Lewitę. Nie mo
gła natomiast policja wyszukać świadków: Sa
muela Goldheiima. Jakóba Kaszuba i Natana 
Kempnera. Świadek Wacfczkea, który we 
czwartek przesłał śwadectwo lekarskie, że 
jest obłożnie chory, poddany został oględzi
nom lekarskim, które stwierdziły, że śwk rlek 
jest kompletnie zdrów. W  domu go jednak nie 
odnaleziono, dopiero wczoraj zjawi} się dobro
wolnie w sądzie. Na wstęp'e rozpra\i*y proku
rator Rudnicki zażądał nalożeoia na świadków 
grzywny za niestawienie się.

Następnie obrońca aaw. Brochman domaga 
się odroczenia rozprawy, z uwagi na niejawie- 
nie się najważniejszych świadków.

Adw . Brockman wykazuje, że dążenie do 
natyeluriiastowego odbycia rozprawy nie leży 
w interesie wymiaru sprawiedliwości.

Adwokat Szur!ey oświadcza się nrzeciw 
wnioskowi prokuratora o przesłuchanie urzę
dników Najwyższej Izby Kontroli Bobińskiego
i Wertoora, którzy z ramienia Izby badali bi
lans P. K . O. Obrońca p. Lindego zajął stano
wisko, iż byłoby to rozszerzeniem aktu oskar
żenia. Do zapatrywania tego dołącza się ad
wokat Ptr-zyńaki, który przytacza ustęp oskar
żenia, przyznający, iż dochodzenia wykazują
szereg nadużyć i tylko w tych częściach stały
się przedmiotem aktu oskarżenia. Badame
więc świadków na inne okoliczności, me za
warte w  akcie oskarżenia, byłoby jego  rozsze
rzeniem^

Sąd pc naradzie przychyla się do wniosku 
prokuratora, aby przystąpić do rczmawy, Ze
znania świadków nieobecnych zostaną odczy
tane podczas rozprawy. Sąd uchwalił dalej, 
świadków, którzy się we czwartek nie stawili, 
obarczyć kosztami rozprawy czwartkowej, r-t 
Dalej uwz^ględniono wniosek adwokata Szur- 
loja. —  W reszcie przewodniczący wyznaczył 
terminy dla przesłuchania pcrzezególny ch 
świadków. Minister skarbu Zdzicchowski ze
znawał o godz. 4 po południu.

ZAG/ D K O W Y  CBLIG P- K . O.

W  W ielką Sobotę, przed samem zamkn:ę-( 
ciem P. K. O., zgłoszono do kasy P  K . O. yro- 
teist w  imieniu niejakich pp. Pomerskiego i  K o l- 
rauta, spowedowany niepokrycaem obiigu 
P. K . O., płatnego dnia 2 kwietnia b. r. Oblig 
ton opiewał na 83.000 złotych i  zaopatrzony 
był podpisem Huberta Lindego i pieczątką 
i .  K. o.

Ażeby wyjaśnić znaczenie tego dziwnego 
w stosunkach handlowych obligu, wicedyrektor 
P. K. O. udał się p. Huberta Lindego, który 
jednak oświadczył, że podpis uważa za sfałszo
wany, stwierdzając to protokolarnie. Zauwa
żyć należy, że obaj ci panowio byli w  stosun
kach z Banom j załatwiali sprawy Lindemu, 
jali i jego bratu, Marjanowi.

Śledztwo w  tej sprawie w  toku.

Warszawa. (Telef. wł.). Prezydent Rzeczy
pospolitej zwolnił p. St. Mas katowskiego na 
własną prośbę od pełnienia funkcyj nadzwy

czajnego komisarza oszczędnościowego przy1 
prezesie Rady ministrów.
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O c h ro n a  d o b re g o  im ie n ia .,®  ciem piszą liii? ,
SEN. M A K A R E W IC Z  O PROJEKCIE  SEKCJI 

KODEKSU KARNEG O .

Powódź oszczerczych plotek, insynuacji i 
ńbelg, jaka się dzisiaj rozlewa z trybun wieco
wych, z dyskusyj kawiarnianych, z pism socja
listycznych i  brukowych, na wszystkich niema! 
•wybitnych ludzi w  Polsce, czyni niezmiernie 
aktualną sprawę ochrony dobrego imienia za- 
pomocą nowej kodyfikacji. Jest rzeczą jasną, 
że dobre im;ę winno być skutecznie chronio- 
nem, by opinja publiczna m % ła odróżnia ludzi 
Zaufania od opryszkow, a ludzi przedstawiają 
tych  społeczną wartość od nieoeapiecznych 
pasożytów. Zwróciliśmy się przeto w tej spra
w ie po informacje do senatora Makarewicza 
(Ob. Di), paca es a sekcji i  głównego redaktora 
projektu Kodeksu Karnego w  Kom isji K ody fi
kacyjnej.

7—  Mamy już otoecnio —  oświadczył sen. 
M&karewic* —  po 6 latach pracy część ogólną 
Kodeksu Karnego, przyjętą przez sekcję w 3 
czytaniach, a  c z ę ^  szczegółową (przestępstwa 
1 wymiar kary) przygotowałem dla dyskusji,

CO TO JEST „DOBRE IM IĘ".

—  Jakie są zasady, któremi sekcja prawa 
karnego kierować się będzie w  dziale ochrony 
dobrego imienia?

1—  Zamachu na dobre imię dotyczy nastę
pująca formuła usćalona przez sekcję:

„Kto pomawia lub zarzuca innemu poatępo- 
w?oic *ub właściwości rdolne do pon‘żenia 
go w  opinji publicznej, lub utraty zaufania 
potrzebnego do danego stano wiska lub za
wodu4'.
Odpowiedzialność zachodzi nawet w  ta

kim razie, jeżeli obwiniający nie działał w złej 
Wierze, ani nic działał umyślnie, by innego 
,w Oipitnji publicznej poniżyć i  t. p., bo już sama 
lekkomyślność w  oczernianiu innych spro ,va - 
U za karygoduość. Oczywiście wypadek, gdzie 
ktoś dzń ła  w  złej wierze, lub z wyraźnym za- 
jniarom działania na szkodę czyjąś, spowoduje 
karę wyższą.

—  Gzy będzie istniał dowód prawdy lub do
ln e j wiary?

—  Sekcja zaleca w  tej mierze wstrzemięźli- 
iwość i dlatego dopuszcza dowód prawdy tylko 
[W takim razie, jeżeli „sprawca dziatał w obro
nie uzasadnionego interesu publicznego lub 
prywatnego własnego lub obcego". Kto podno
si zarzuty bez żadnego powodu, nie może się 
uwolnić od odpowiedzialności, choćby udowo
dnił, że zarzut jest prawdziwy. Dowód prawdo
podobieństwa i  dobrej wiary jest wogóle nie
dopuszczalny.

Tym  samym zasadom ma podlegać krytyka 
wystapiei politycznych, produkcji zawodowej, 
artystycznej lub literackiej.

W yrok  skazujący należy na wniosek os
karżyciela., a na koszt oskarżonego ogłosić 
w  pismach.

ZAM ACHY N A M O Ś Ć  LU D ZK Ą ".

^1  Jak przedstawia się sprawa zamachów 
na godność ludzką, t. j. obrzucenie obelgami 
bez treści lub znieważenie czynne?

—  W  tj ch sprawach karygodność zacho
dzić będzie ty lko  w  wypadku obrażenia godno
ści osobistej, dokonanego publicznie, lub bez
pośrednio w! stosunku do obrażonego. O ile na 
obrazę odpowiedziano obrazą wzajemną, sąd 
mioże jednego lub obu sprawców od kary uwol
nić. Jeżeli obrazę wy emiało niewłaściwe zacho
wanie się obrażonego, sąd może obrażającego 
zwolnić od kary.

M. S. W . PRZYGOTOWUJE USTAW Ę  

PRASOWĄ.

Jak przedstawiać się będzie sprawa osz
czerstw pc pełnionych drukiem?

—• Tutaj dotykamy sprawy niezmiernie wa

żnej, która nie należy do komisji kodyfikacyj 

o oj. projekt ustawy prasowej opracowuje się 

podobno w  Mariste-e^wie Spraw Wewnętrznych. 
Niedopuszczałnem jest, by redaktor dziennika 

mógł tak, jak się dzieje w Małopolsce, zasła
niać się, że artykułu nie czytał, i by mOgł po- 

oosić drobną karę za brak nadzoru. Również 

pierwszorzędnej wagi dla sprawy ochrony do
brego imienia jest sprawa kompetencji sądowej; 

pozostawienie spraw tych sądom przysięgły cii, 
jak to. się dzieje w Małopolsce, albo jakimkol

wiek sądom z udziałem czynnika ludowego, 

uważać należy za niebezpieczne. Nauczyło nas 

doświadczenie, że społeczeństwo nasze nie ma 

dla sprawy ochrony czci tyle zrozumienia, by 

mogło wydawać z siebie sędziów obywatel

skich, stojących w  tej dziedzinie na wysokości 

zadania.
Jak z powyższych informacyj sen Makare

wicza wynika, projekt sekcji K. K . idzie w  och
ronie dobrego imienia dość daleko. Zanim je
dnak nowy Kodeks Karny stanie się ustawą, 
u p ic ie  lat kilka. Szkoda, że K . X. nie zajęła 
się osobno sformułowaniem zasad nowej usta
wy prasowej, jednolitej <ba całego państwa. Nie 
ulega przecież wątpliwości, że projekt ciała 
tak autorytatywnego, jakiem jest Komisja K o 
dyfikacyjna, prędzej przeszedłby w Izbach niż 
projekt rządowy, który zwalczanym będzie za
ciekle przez różne partje ze względów politycz
nych, jak to widzimy na przykładzie projektu 
ustawy o zgromadzeniach. Ustawa, prasorra jest 
oczywiście politicum, a1© oświadczenie się za 
nią K , K . znaoznieby. ułatwiło jej uchwalanie 
w Izbach. Ustawa ta jest niezmiernie pilna. 
Trzeba szybko i zdecydowanie poskromić zdzi
czenie wielkiego odłamu prasy. Jest to waru
nek naszego wyzdrowienia moralnego i połi 
tycznego.

Blotki o nowym randzie. —  N. P. R. pozo. 
stanie w  koalicji, choćby P . P . S. się usu

nęła, —  P energiczną, silną władzę.

P o b y t k ilku  p o lityk ów  w  czasie świąt 
w Zakopanem , w ciąż jeszcze rnepokoi nie
k tóre pisma lew icow e. „K u r. P o ran n y" d o 
w iadu je się z „don iesień  prasy p. K o r fa n 
te g o "  (? ), że dnia 28 kw ietn ia  ma objąó 
rządy n ow y  gabinet z  gen. W ł, S ikorskim  
na czele, prem jerem  Skrzyńskim  jako m ini
strem  spraw zagranicznych i pos. M ichal
skim jako  m inistrem skarbu. T e  fan tastycz
ne plotki m ają zapewne pobudzić czujność 
tych  czynn ików  l e w ic o ^ o k , ; k tóreby m o
g ły  przeszkodzić „tem u skandalow i ( ! )  i te 
mu upokorzeniu".

G d y  tak  „K u r. P o ran n y " przypisuje 
chęć rozb ijan ia  koa lic ji p raw icy , to  „G łos  
C odzienny" lic z y  się z m ożliw ością w ystą 
pienia- z  k oa lic ji socjalistów .

„Jest prawie oczywiste —  pisze —  że so
cjaliści polscy „dojrzewają" do wystąpienia 
z koalicji".
Organ N . P. R . nie ręczy , c z y  koalic ja  

p rzeży łaby  „odłupanie się pepesowskiei 
czterdziestk i, bo

„pozycja 11. P. R., drugiego robotniczo -pra
cowniczego stronnictwa w zespole rządo
wym, mogłaby się po „wyłamaniu" P. P. S. 
okazać ciężką".

E nergicznej w a lk i z w yw ro tow ą  ag ita 
c ją  dom aga się cbra. aem. „K u r. Ł ó d zk i" . 
W skazu jąc, że  w  Kaliszu zaw ieszono sta
rostę za b rak  energji, a w  S try ju  za stano
w cze w ystąp ien ie w  obronie spokoju pu
b licznego, zapytu je  „K u r. Ł ó d zk i" , c zy  mo
że być inaczej

„w  państwie, gdzie posłowie sejmowi bez
karnie nawołują masy do wystąpień anty
państwowych i pod nosem zmuszeń ych do 
bezczynności władz, prowadzą agitację na- 
wskróś wywrotową,? Czy może być inaczej 
w  państwie, w którem policja, schwyciw
szy olbrzymi transport nielegalnych odezw 
i broszur, jest obowiązana zwrócić je z 
przeproszeniem, ponieważ adresatem okazał 
się pan poseł na Sejm? Czy może być ina
czej w państwie, w  którem znaczny odłam 
parlamentu cały ciężar oszczędności budże
towych chce otprzeć na redukcji wojska, tej 
ostoi wolności Polaka, i policji, tej ostoi 
spokoju obywat da?

Brak silnej, zdecydow anej w ład zy  —  
stw ierdza „K u r. Ł ó d zk i"  —  da je  się u nas 
odczuwać na w szystk ich  pelach.

fiy u l i fm n.;,
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CZEKOLADĘ ŚMIETANKOWA
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„Zamachu na Mussolinicgo dokonała Pcłka-hmunislka".
Taka pogłoska kursowała po ulicach Rzymu...

Nasz korespondent rzymski przy
syła  nam kilka interesujących szcze
gółów  o zamachu, zebranych natych
miast po jego wykonaniu,

„Przechodziłem przez piazza Aracoeh i zo
baczywszy dużą grupę osób pod Khpitoleni, 
przystanąłem, aby się zapytać, o powód zacie
kawienia publiczności. Powiedziano mi, że za 
chwilę Mussolini będzie opuszczał Kapitol, 
gdzie inaugurował kongres chirurgiczny. Po 
chwili widzę wychodzących z budynku Guber
natora nrasta Senatora Cremonesi i Mussolinie- 
go. Byłem odległy od premjora włoskiego o -kil
ka mroków. W  tem słyszę strzał rewUwe-owy 
*  za siebie i świst kuli. Mussoliiu zatrzymał się, 
rękę przyłożył do twarzy, krew buchała mu 
z u osa i ust. Oparł się na ramieniu prof. Ba- 
sfcianolB, znanego chirurga, który go  wyprowa
dzał z sali kongresu j cofnął się do budynku 

kapitel' ńskiego. Tymczasem dum Tzueił się 
na sprawcę zamachu, starą kobietę. Ty lko  sil
na obrona poli :ji potrafiła zbrodniarkę ocalić 
przed natj jj^pssm-wem złynchowaniem przez 
rozwścieczony tłum. P o  chwili wyszedł Musso- 
lini, mając obandażowaną twarz i silnym gło
sem powiedział: „N ic  to, nie trzeba alarmować 
ludności"!

Zaraz po wypadku, o którym wiadomość 
Z błyskawice,ną szybkością rozeszła się po sto
licy, rozpoczął się rueh niesłychany. Grapy fa
szystów ciągnęły przez ulice miasta. Egzem
plarze dzienników opozycyjnych „11 Mcrado" i 
„L a  Voce Republicana" zostały spalone na ro
gach ulic. Redakcje, nim nadeszła policja, zde
molowane. Nie było jednak do chwili obecnej 
groźniejszych zajść.

Około poradnia przybył do budynku Mini
sterstwa S. Z. Gubernator miasta i krótko prze
mówi! do tłumu: „Fa&zyśtil W ódz nie chce 
żadnych zamieszek. Program jego podróży do 
TrypoMtanji nie będzie zmień ony. Wódz, gdy  
byłem u Niego, uściskał mnie i ze mną wszyst
kich faszystów Rzymu".

Przemówieniem tem Gubernator nie zado- 
woinił tłumu rozgorączkowanego. Ciągle sły
chać okrzyki: „Gdzie Duce, gdzie Mussolini", 
„Na szubienicę z mordercą". Do chw il obecnej 
nie jest znaną narodowość owej starej kobiety, 
która do premjera strzelała. Niestety, w  pierw
szej chwili tłrm sądził, iż jest to polka-komu- 
nistka. Niektórzy nieświadomi, podczas gdy de
molowano redakcję dziennika „II Mondo". 
twierdzili, ii  jest to Poselstwo Polskie. Widocz
nie,. mimo przyjaźni, którą W łosi mają dla nas, 
nie wszyscy Polacy uchodzą za przyjaciół fa
szyzmu, Czy nie jest ło wina pewnych orga

nów prasowych polskich? („Robotn ik", „Kur. 
Poranny i  t. d.).

Trudno teraz obliczyć konsekwencje nowe
go zamachu na Mussoliniego. Można jednak 
przypuszczać, iż  nawrót, ku faszystowskiemu 
ekstremi-zmowi będzie logiczną konsekwencją 
dzisiejszego zdarzenia. Ilekroć faszyzm zaczął 
iść drogą umiarkowania, to socjalizm włoski, 
czy międzynarodowy, zmuszał kierujące sfery 
włoskie do ponownego zastosowania ostrych 
środków represji. Pewne-m jest, iż część gnie
wu -włoskiego zwróci się przeciwko obcym, 
przebywającym we Włoszech i kalumimujłtóych 
w  słowie i piśmie faszyzm. V . B.

Judaica.
ZażydaeiJe uniwersytetów ukraińskich.

Żydowska Agencja Telegraficzna podała 
kilka cyfr ze statystyki studentów żydowskich 
na uniwersytetach ukraińskich. Okazuje się, że 
odsetek żydów jest ogromny. W  K ijow ie jest 
podobno 6000 żydów na ogólną liczbę 20 tys. 
studentów. Dawniej procent żydów był je-szoze 
większy. Zmniejszył się, gdy bolszewicy prze
prowadzili „oczyszczenie" szkół wyższych pod 
hasłem usuwania żywic łów  nieprołetarjackich. 
Przed tą „czystką" na niektórych wydziałach 
żydzi tworzyli więeej, niż połowę ogółu stu- 
•ientóyr. Np, wydziałach medycznych stanowili 
od 60 de 75 proc., na politechnikach i  w In
nych szkołach zawodowych 60 procent, w  in
stytutach weterynarii i rolnictwa 10— 12 proc. 
W  kijowskim instytucie medycznym studjowało 
2000 żydów. Z tych cyfr widać, że inteligencja 
Ul rainy składać się będzie w  ogromnej części 
z żydów. Chrześcijanie będą robotnikami i rol- 
n-kami, natomiast adwokrtami, lekarzami, 
i.rzędniikam' będą w  znacznej części synowie 
narodu wybranego".
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7 kresów śliskich.
Budżet województwa śląskiego.   Niemieccy
posłowie katoliccy przeciw p°t.-zębom Kościoła 
{atolickiegu. —  Obrońca kcjnuuLtów w Sejmie 

j śląskim.

W  ostatnich dniach marca uchwalił Sejm 
śląski budżet województwa śląskiego na rok 

11926. W ydatki wynoszą 54,360.034 zL dochody 
natomiast 54,730.225 zł. Budżet wykazuje za- 

jtem  nadwyżkę w wysokości 370.141 zł. Seim 
.śląski może się poszczycić 'nadwyżką dzięki 
temu, że miał -odwagę skasować niepotrzebne 
urzędy i zredukować niepotrzebnych koniecznie 
urzędników. Zasługa w tym względzie przypa
da w  udziale głównie komisji budżetowej, która 
z prawdziwein zrozumieniem ciężkiego położe
nia gospodarczego dążyła do zrobienia najdalej 
idących oszczędności. W  komisji budżetowej 
zasiadali z ramienia klubu Ch, D. posłowie: 
fes. Brzuska i p. Palarc-zyk.

Głosowanie mad budżetem przyniosło Sej
mowi śląskiemu przykrą nieś] -odziankę. N ie
mieccy posłowie katoliccy —  o liberałach nie 
chcemy mówić  głosowali w  drugiem czyta
niu przeciw pożyczce na katolickie seminarjum 
duchowne, a w trzeciem czytaniu nietylko 
przeciw tej pozycji, lecz również przeciw upo
sażeniu Kurji biskupiej f duchowieństwa kato
lickiego. Głosowali natomiast za uposażeniem 
pastorów ewangelickich Dodać należy, że w  ro. 
iku bieżącym Sejm śląski miał uchwalić dotację 
dla duchowieństwa katoPekaego w myśl norm 
konkordatowych, na życzenie rządu centralne
go,. Na czele niemieckich katolików sto' w  wo
jewództw ie Śląskiem poseł i senator Szczepo- 
rdk, odznaczony przez Papieża orderem św. 
Grzegorza.. Jest znamienną rzeczą, że pisma 
niemieckie nie wspomniały ani słówkiem o tem 
naprawdę niekatolickiem wystąpieniu' niemiec
kich posłów katolickich. Sądzimy jednak, że 
echo tego czynu dotrze do Rzymu i że miaro
dajne czynniki wyciągną konsekwencje z gło
sowania Niemców.

Okrył się również sromotną sławą socjali
styczny poseł _ Maehcj, który napadł na policję, 
iż nie zrywa afiszów skierowanych przeciw ko
munistom,a zapytany, czy się z komunistami 
identyfikuje, odpowiedział bez zarumienienia 

się: „tak  jest". Fakt, iż członek partji rządo
wej nie zawahał się przyznać do komunizmu 
i że enerigeznie komunistów bronił, warto na
prawdę podać do publicznej wiadomości. Może 
to niejednemu swjaliścis otworzy oczy i prze
kona go, że socjalizm jednak kończy się ko- 
muniizineTn. jjef.

C i e s z y n ,  w  kwietniu 1926.
*»->—;OQo ■ ,i_n ,

■ : .nD z i ś  i  f n i  i i a s l ć p a i c l s  w  M i n ®  „ w a n w a "
Najbardziej sensacyjny z film ów

POSTRACH BOKSERÓW11f f
W  roli głównej silny jak lew, zwinny jak pantera, odważny jak tygrys, cudny jak Ąpollo

F U  S D  T O M S O N i

Ponadto w programie: słynny LARRY SEMON w niezrównanej k o m e d j i  p. t.

„JAKae SKUTKI Z PIC IA WODKtf“ .

Wybory w Rosji sowiduej.
Corucane wybory dc „rad " w R- sji sowiec

kiej dają pewien pogląd na stosunek ludności 
do rządzącej państwem, paitji. Dotąć usta
lono wyniki wyborów tylko w republice rosyj
skiej.

Urzędowe sprawozdanie stwierdza, że w y
brano 823.704 członków „rad gminnych" w iej
skich i 77.176 członków „rad miejskich". Z  te
go po wsiach wybrano 90.2 proc. bezpartyj
nych (w  r. 1925 bezpartyjnych było 91.5 proc.), 
po miasta-ch zaś 43.4 proc. (gdy w  r. 1025 było 
ich tam 34.2 proc.).

Z t jg o  wynika-, że o procent wybranych 
komunistów na wsi nieznacznie się podnió ł 
(co pochodzi z nowego, przyjaznego dla- wsi 
kursu Sowietów), to w miastach znacznie opadł, 
ho prawie o 10 pro-cent.

mimmmi
Buf Jik| „ Lwowa“ Wyłowiono pod Florydy

Ministerstwo przemysłu otrzymało pismo 
z Instytutu geograficznego Stanów Zjednoczo
nych, że w  tych dniach wyłowioną została 
przez rybaków na. Florydzie butelka, rzucona 
w morze przez statek szkolny „L w ów " w czasie 
jego  podróży przez Atlantyk. Butelka ta, gna
na przez prądy morskie, przebyła w  ciągu 
trzech lat przeszło 40C0 kłm.

Dla wyjaśnieni", dodać należy, że wszyst
kie statki państw należących do Międzynarodo
wego Instytutu badania mórz, w czasie odby
wanych podróży wrzucają do wody hermetycz
nie zamknięte butełlU, notując datę i położenie 
statku. W yłow ione butelki dają materjał do 
badania prądów morskich.

PE R SO N ALO W I OPEROWEMU W E  LW O 
W IE  GROZI REDUKCJA. W  prezydjiun mia
sta Lwowa zjawiła się grupa przedstawicieli 
artystów operowych i orkiestry operowej, pro
testując przeciw projektowi zlikwidowania 
działu operowego w  miejskim teatrze we Lwo 
wie.

LW Ó W  POD GROŹBĄ STRAJKU KIN.
Z powodu 80-procentow ego podatku magistrac
kiego właściciele łdm otea tiw  lwowskich zde-

la C*.Q. _CverłosU r7-â sw.tM-Łl<£oia Inffl razimy
jeżeli miasto nie zniży podatku. I  znowu po
większy się liczba bezrobotnych'...

ZNOWU N A PA D  R AB U N K O W Y W  PO
CIĄGU. Onegdajszej nocy między stacjami 
Tłuszcz i W  iirszawą dokom*,,! niewyśledz.ony 
bandyta zuchwałego rabunku na szkodę śpią
cego w przedziale I I  klasy obywatela ziemskie
go, T. Jełowieckiego, któremu zabrał teczkę 
z wartościowemi papierami i wekslami na su
mę 200.000 zł.

K TO  Z A P ŁA C IŁ  KAUCJĘ ZA  SEKCIA- 
RZA? Jak się dowiadujemy’- z Lublina, eks 
wikary Madziarz, aresztowany ostatnio za or
ganizowanie sekty hodunowców, został obec
nie wypuszczony na wolność za kaucją 1000 
złotych. Kaucję tę złożył za niego NPCH. 
Zwrócić należy uwagę, że Niezależna Partja 
Chłopska jest kornimizującą grupą.

PEPESO W CY URZĄD ZAJĄ 303IE  W Y - 
jglECZKI KOSZTEM  ROBOTNIKÓW  CO RO
SJI SOW IECKIEJ. Piszą nam ze Skawiny: 
Antypaństwowa propaganda, uprawiana przez 
partję Bryla, spodobała się też p. Czumie 
z P. P. S. ze Skawiny, więc dalejże organizo
wać wycieczkę do Rosji sowieckiej. Robi się 
to bardzo łatwo. W zyw a się robotników, by 
składali pieniądze, bo p. Cwuma, z dobraną sio- 
bie kliką musi zrobić wycieczkę. A  przecież 
p. Czuma mógłby w  inny sposób zaspokoić 
swoje zachcianki. Mógłby sprzedać grunta swe 
w Niepołomicach, albo udać się do tow. fabry
kantów Marków, obszarników Klemensiewi
czów, a nds dobierać się do kieszeni biednych 
fyboitników!

SPROS ,aN «3. p. Karolina Drągówna, 
lat 24, rodem z Pyzówki, pqw. Nowy Ta ig , za
mieszkała w  Cruszowie, pow, Wieliczka, prosi
0 zaznaczenie^ że niePfe^t identyczną z K aro li
ną Drążkówmą. która w  ubiegłym roku, na pod
stawie w : :x\ sgdu przy|tesfłych w N. Są
czu skazana została za zbrodnię dzieciobójstwa
1 kradzieży na 1 i pół roku ciężkiego więzienia 
i żr z wyżej wymienioną nic nigdy nie miała 
wspólnego

I  SZEROKIM ŚWIECIŁ
Ladiie perzędkl w Hasji!

Cały zarząd zakiadów metalurgicznych 
„Krasnyj Putilow iec" (dawniej zak ła iy  Puti- 
lowskie) został oskarżony z powodu malwersa- 
cyj, nadużyć i t. p Aresztowano ogółem 70 
esób, między iinnemi wiceprzewodniczącego 
dyrekcji ien ;ngradzkiego trustu budowy ma
szyn, Kurilenkę, dyrektora handlowego zakła
dów „Krasnyj Putiłowiec", Rozowskiego, jego 
zastępcę Zajezonkę, głównego książkowego 
Muelłera i wielu innych.

Zjiiiiast 1 Rosja święci 3 maja.
Mimo, iż rząd sowiecki pragnie wykorzenić 

uczucia religijne z serc swoich miljonowyeh 
poddanych, okazuje sio, iż tradycyjna wiara 
lud a rosyjskiego jest silniejsza od rozporzą
dzeń.

Zdarzyło się, iż „święto proietarjackie" 1-go 
maja przypada w  tym roku na W ielką Sobotę 
według starego prawosławnego stylu. R-ząd 
natrafił na zdecydowaną opozycję ludności, 
zwłaszcza robotników i chłopów, którzy nie 
zg’0<Mli się na zamącanie W ielkiej Soboty uro
czystościami „proletarjackiemi". Wobec tego 
cofnięto poprzednie rozporządzenie i przenie
siono uroczystości 1 maja na dzień 3 maja.

OJCIEC ŚW. ZAR ZĄD ZIŁ  MODŁY ZA  K A 
TO LIKÓ W  W  M E K SyK O . W liście do kard. 
Pomjpili Papież Pius XI nakazał modły we) 
wszystkich kościołach Rzymu za katolików 
w Meksyku; pisze między inneini w liście: 
„Pragniemy żywo, aby nietylko katolicy Rzy
mu, ale i całego świata zjednoczyli się % na 
szemi modłami za braci w  wierze, prześiadowar 
uych i smutnych".

PRZEC IW  M ODERNIZOW ANIU FLORENCJI. 
Plan zmodernizowania otoczenia katedry fh'- 
renokiej, oraz Battisterio spotkał się z eher- 
gicznyia protestem włoskich sfer artystycznych. 
Zwłaszcza jest- temu przeciwny Gaibrjel d‘Au- 
nunzio, który 'wystosował os+ry list do dyrek
tora „Corrieie della Sera", Ugona Ojetti‘ego, 
znanegc Krytyka sztuki, protestując przeciwko 
zamierzonym zmianom w  , czeigodnem oblt-zu

3CO-LECIE PA R LA M E N TU  SZW ED ZKIE
GO. Szwedzka Izb*, panów oh chod ziła ostatnio 
390-mt rocznicę swego istnienia. Powołaną zo
stała do życia w r. 1626 przez króla Gustawa 
Ado1f,a. Odgrywała ona wybitną roię w  polity
ce państwa aż do reformy. Rigstagu, warowa

nej w  roku 1866.

IL E  JEST W U LK A N Ó W  N A  ZIEMI?
Liczba wulkanów na świecie była niegdyś 
bardzo wielka. Można dziś naliczyć 10.0.000 
wzniesień ziemi, które niegdyś miały charakter 
wulkarńc®ny. Obecnie jest ogółem 300 wulka
nów, z czego najmniej w  Europie. Stały ląd 
europejski posiada tylko jc-dnego Weauwjusza. 
Najwięcej wulkanów znajduje się na wyspach 
lub na wybrzeżu morski em. Ocean Spokojny 
jest wprost wulkanami naszpikowany.

„PRO H IB ICJA  RODZI M ATO ŁK Ó W " —  
mówi Dr Wbijam J. Hic-kson, kierownik miej
skiego laboratorjum. psychopatycznego w Chi
cago. W ywody swoje popiera on datami, z któ
rych, wynika, że po ustawie prohibicyjnej 
w Stanach Zjednoczonych wzmogła się znacznie 
liczba umysłowo chorych, fizycznych matoł
ków i osób o zanikłem poczuciu moralności. 
Po duchowieństwie mąa, świat lekarski rów
nież staje przeciwko obosfrzeniom prohibicyj- 
nym „suchej" Ammyki.

W  PAN AM IE  O D KRYTO  NOW E Ż Y Ł Y  
ZŁO TA. Znajdują się one na terenach nafto
wych Veraguas w  Panamie północnej, oraz 
w  Panamie południowej na pograniczu Ku- 
lumbji.

lis i Artur Bromowicz
f i ie f i i lc s o j r-rz TR!ęjgiM

W’ 'Konu;e parceace. wydaie plany o znaczeniu 
dokumentów urzędowych dla wszystkich władz 
i Urzędów Ziemskich, — Udziela wyjaśnień co do 

nowonabywców i finsowania.

Kraków. 2®. — Tel. 3444.

M feW CISC ! . N O W O Ś C I
:—: W naibijlszyiB czasie wyjdzie z druku nakładem :— :

Księgarni Krakowskiej, Kraków, ul św. To (n |sza  35.
KS W Ł A D Y S Ł A W A  S T A IC P A ,

U

■ CCS

n ,
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Mazaąli narooową iFzeciejo
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Katastrofa kolejowa pot Rzezawą.
27 OSÓB RAN N YC H . —  P R Z Y C Z Y N Ą  

ROZKRĘCENIE  SZYN.

Onegdaj w nocy wykoleił się między Boch
nią a Słofwiną-Brzeskiem, kolo przystanku 
Rzezawa, pociąg pospieszny Nr. 204, zdążający 
ze Lw ow a do Krakowa. Przyczyną było rozkrę
cenie szyn. Z nasypu spadła w  dół lokomotywa, 
przewrócimy sio 3 wagony, a to: wagon służbo
w y, pocztowy i pasażerski H7 klasy; następnie 
8 wagony wyskoczyły z szyn, a ostatni utrzy
mał się na torze. Liczba ra^nyck z pośród po
dróżnych I  załogi pocztowej wynosi 27 osób, 
% tego 3 eiężŁu, chociaż nie śmiertelnie. Na 
tycłunast o godz. 1.40 w rraszły  ze stacji 
krakowskiej na miejsce katastrofy pociąg ra
tunkowy z prezesem Barwiczem, dyr. ruchu 
Pischingerem, 3 lekarzami kolej, i korpusem sa
nitarnym. Specjalny pociąg pośpieszny przy
wiózł podróżnych i rannych o godz. 5.45 do 
Krakowa.

L is ta  o f ia r .

Ciężko ranni: Anda W a Id, słuch, medycyny 
z W iednia i Irena Haler, wdowa po podpułko
wniku z Wiednia.

Ś-cdnio kcntuzjowanl: iugustyn Maka,
urzędnik bankcwy z Wiednia.

Lekko ranni: Fisch Dora z Wiednia, Dr 
Bertoid Bucholtz, ad w. z W itdnia, C utter Leon 
i Spira Leib, kupcy z Krakowa, D r Mamezyn 
z Krakowa, Makarski S tanM jw , nauczyciel 
z Rydułtowej (G. Śląsk), Skórska U u geri^  to 
na dyr. banku z Cieszyna, Gotessman Obaskel 
z Bolechowa, Tomaszewska Elżbieta, żona eme
ryta ze Lwiowa, Schor EsteTa, studentka ze 
Stryja, Gotesmann Roza z Bolechowa. Silber-

ring Silvia z Wiednia, Nawurslti Czesław, eme
ryt z Poznania, Stachowicz Tadeusz, urzędnik 
pocztowy z Krakcwa, Zadorówtna Milada 
z Limburka (Czechiosłpwacja), P y t ner Andrzej, 
inżynier ze Lwowa, Serwatka nnislaw, maj 
ster kowalski z Drohobycza, W ójcik  Jan, urzę
dnik Zakładu Ubezpieczeń ze Lwowa, Jaa Ga
jek, st. oficjał pocztowy z  Krakowa, Józef 
Tiachnybok, pcdurzędniik pocztowy z  Krako
wa, AatcM  Jachym, woźny pocztowy, a 27-ma 
p fiijU  katastrofy fue życzy sobie, by  nazwisko 
jej było wymienione.

KOMISJE Z  W A R SZA W Y  I KRAKOW A.

Wczoraj wieczorem przybyła komisja z Mi
nisterstwa koleji z Warszawy, celem przepro
wadzenia na miejscu ścisłych dochodzeń i  usta
lenia istotnej przyozyny katastrofy. Dochodze
nia prowadził przez cały wczorajszy dlzień pre
zes Dyrekcji kołeji, p. Barwica. Z  ramienia ffo? 
łicji wyjechali z Krakowa: wojewódzki komen
dant policji Pilch z naczelnikiem okr. urzędu 
policji politycznej, insp, Dr Buszkióm I nadkom. 
Wrońskim.

ARESZTOW ANIA

Policja krakowska aresztowała wczoraj 
Franciszka Kargula, osobnilka wskazanego 
przez pasażerów, jako rabusia, który, co do swej 
obecności na miejscu katastrofy bezpośrednie 
po wypadku, dawał niojaane i kłamliwe wyjaś
nienia. Znaleziono przy nim rewolwer, przed
m ioty zrabowane u pasażerów i bilet kolejowy 
z Krakuwa do Rzezawy. Również jak słychać, 
aresztowano diugicglo osobnika. Obu osadzo
no w  areszcie śledczym pod telegrafem.

KRONIKA KRAKOWSKA.

Teatr i/n. słowackiego w nowej organizacji.
Jak się dowiadujemy, pierwotny zamiar 

Prezydjum miasta wydzierżawienia Teatru im. 
Słowackiego prywatnemu przedsiębiorcy został 
zaniechany. Obecnie wicepre-z. m. Rołle bada 
projekt prowadzenia Teatru Słowackiego na 
nowych zasadach o ganizaeyjnych w  zarządzie

gminy. Projekt ten będzie w  najbliższym czasie 
ostatecznie załatwiony nu konferencji prezy
dialnej. Prawdopodobnie umowa z dyr. Trzciń
skim o przedłużenie kontraktu na prowadzenie 
toatni dojdzie do skutku.

-OOQxi**»

Im p re z y  P it y s t y e z f ie  w  B a g a te l i .  " zasługi" _  urzędnicy v n ,  v in ,  i x  i  x  s^pnia

Wyjaśnienie Dyrekcji Teatru.

C lnośnie do notatki w  „G łos?e Narodu1* 
dyrekcja teatru „Bagatela11 prosi nas o za
mieszczenie wyjaśnienia:

Dyrekcja Teatru próbowała podtrzymać 
teatr przez bezinteresowne oddanie gmachu 
Zrzeszeniu aktorów, jednak kilkumiesięczna 
impreza przyniosła bardzo znaczny deficyt, 
którego nie można było nawet pokryć zyskami 
osiąganemi z przygodnych imprez. Wobec tygu, 
Dyrekcja zmuszona była zaniechać dalszych 
eksperymentów w  tym kierunku, tembardziej, 
ze poziom a^ystyczu j nie odpowiadał zamie- 
rżeniom.

A b y  nie powiększać kadrów bezrobotnych 
przez zwolnienie pracowników techni jznych, ad
ministracyjnych i służby, postanowiła Dyrekcja 
prowadzić przygodne imprezy, złożone prze- 
dewszystkiem z sił ai tystycznyeh polskich. 
Przyniosły one jednak znów bardzo znaczny 
deficyt i z konieczności musiała Dyrekcja za
angażować zespół artystyczaj zagraniczny, 
z którym to zespołem jest związana umownie 
Da tydzień. Dyrekcja niema zamiaru sprowa
dzania imprez zagranicznych, a jeśli to teraz 
uczyniła, to nastąpiło to z powodów w yżej wy-
łuszezi-nych.

Podwyższenie upfat pocztowych
na rzecz bezrobotnych.

Rząd, nie mogąc dysponować większemi 
funduszami na akcję dla bezrobotnych, po 
wziął uchwałę, której mocą ministrowi© we 
własnym zakresie działania mogą pobierać mi
nimalne onlaty od sprzedaży stempli, marek 
1 t. p. W  myśl tego rozporządzenia, od kartek 
pocztowych, listów, druków, etc. (prócz gazet) 
pobierana będzie dopłata 1 grosz-^ od paczek, 
listów- wartościowych i przekazów pocztowych 
w  wysokości 5 groszy, od telegramów —  5 gr., 
od wamów telefonicznych międzymiastowy eh, 
jeżeli opłata za rozmowę wynosi do 1 zł. —-
5 groszy, powyżej 1 z ł .  10 groszy. Przesyłki
ryczałtem opłacone ni© będą podlegać dopłacie.

Rozporządzenie powyższą wchodzi w  życie 
z dniem 15 b. m; Z powyższego źródła rząd spo. 
dziewa się otrzymać 360.000 zl, miesięcznie. 
Suma ta będzie obrócona całkowicie na akcję 
rr celu zwalczana bezrobocia.

Z a s a d y  n a d a w a n ia  „K r z y ż a  Z a s łu g i " .

Na podstawie okólnika pr&esa Rady mini
strów, złotym ..Krzyżem Zasługi" mogą być 
odznaczani urzędnicy państwowi, poczynając 
bft V l  stopnia służbowego i  wojskowi, poezy- 
Ba,iąc.od podpułkownika;srebrnym „Krzyżem

służbowego, oraz wojskowi, począwszyted ma
jora w dół; brOuzOwym —  urzędnicy X I i X II 
stopnia służbowego, funkcjonarjusze niżsi, pod
oficerowie i  szeregowi. Osoba odznaczona 
czterokiOtnin srebrnym, względnie bronziowym 
„Krzyżem  Zasługi11, może następnie otrzymać 
złóty, względnie srebrny Krzyż. W  analogiczny 
sposób zasady powj ższe stosowane będą dio 
osób nie będących funkcjonariuszami państwo- 
żrymż

Czarna giełda odżyła.
Gdzie policja?

Cd L ik u  dni jesteśmy „nowu świadkami 
niesłychanej orgji spekulacyjnej czamogieł- 
dziarzy. Dolar skaczj z godziny na godzinę, 
czarna giełda, ożywiona gorączkową „pracą11 
spekulantów, zabiega z całą gorliwością, by 
kurs dolara utrzymać na jak największym po
ziomie. Obszerny plac na plantach Dietlow- 
skieh zalały znowu całe falangi korkociążnych, 
tranzakcje prowadzone są na wielką ska,ę, na
turalnie w  kierunku wykupna obcych walut.

Również poszły znacznie w górę ceny 
wszystkich towarów w sklepach żydowskich. 
Każdorazowe wstrząśnięcia kursu złotego w y
zyskują żydzi w całej rozciągłości do podroże
nia towaru na wyścigi z kursem dolara. Było
by pożądane, aby organa policyjne zajęły się 
czarną giełdą, przeprowadzdy szereg obław 
i rewizyj, jak również zbadały kalkulacje cen 
towarów po sklepach. Zaznaczyć należy że 
obecna sytuacja gospodarcza nie daje najm fieŁ 
szego powodu do paniki, a  przyczyn obserwo
wanych obecnie objawów należy szukać w y 
łącznie w  rozwMmożitlonej spekulacji ży 
dowskiej,

i oOo -

K iaków , 10 kwietnia. 
S o b o t a  10: św. Ezechjeła pror. 
N i e d z i e l a  11: św. Leona W., św. Izaaka 

zik .
N i e d z i e l a  11: wseh. słońca o gu iz. 4.57, 

zach. o 18.20.

NABOŻEŃSTW O ŻAŁOBNE Z A  ś. P. JÓ
ZEFA TR E PK Ę , red. „Gońca Krakowskiego11, 
odprawione będzie w poniedziałek 12 b. m., o 
godz. 8 miin. 80, w  kościele N. Marji P . przed 
Ukrzyżowanym P. Jezusem.

PR ZYJAZD  MIN. K IE R N IK A . Minister rol
nictwa, Dr W ładysław Kiernik, przyjeżdża do 
Krakowa w niedzielę 11 b. m. i od godziny 10 
do 11 przed południem będzie udzielał posłu
chań w  gmachu województwa. Zgłoszenia 
o posłuchanie przyjmuje wydział prezydjalny 
województwa (ewentualnie w drodze telefonicz
nej Nr. 1141) dzisiaj, w  sobotę 10 b. m., do

Od p ią tku  dn ia  9  k w ie tn ia  1926  r. w  k in o tea tr ze  „ 1 & E P U T A “

2 dramatachK O B O D Y  sławny atleta, gimnastyk, żongler, iluzjonista i telepata 
sześc;o aktowych silnie senżacyjnych:

„Wielki l i u j u f  i J j i a S ń s f
Razem 12 aktów programu dwugodzinnego, dotąd w Krakowie niewidzianego. 
Seansy o godz. E>, 7, i 9-tej wieczór w  niedzielę także o godz. 3-ciej. Przygrywa 

smyczkowi ork'estra wojskowa I. pułku saperów kol.
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Braci Safier, Kraków, plac DominikaLsk! L  1.
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Ciągnienie JuC 21 i 22 b. m- "ww C© dr. ;i Im wygrywa!
Cena losow: ćv:iartka zł, 10, połówka zł. 20, cah los zł. 40. Polecamy zamawiać wcześnie. Zamówienia list. załatwia się odwroi toczi

godz. 2 po południu. Minister weźmie udział 
w posiedzeniu zjazdu prezesów Małopolskiego 
Towarzystwa Rolnieizego, oraz w  posiedzeniu 
Zarządu głównego tegoż Towarzyistwa.

BUDOWA DOMÓW CZYNSZOW YCH, Jak 
słychać, w  najbliższym czasie mają być podję
te roboty około budowy 8-piętrowego domu 
czynszowego przy ul. Czystej. Gmach jest obli
czony na 30 mieszkań 1-,pokojowych z kuch
niami. Nadto ma stanąć barak drewniany dla 
bezdomnych przy ul. Kosynierskiej w  Dąbiu.

Z  DZIAŁALNO ŚCI T . S. L. W  ubiegłym ro
ku przeprowadziło Tow . Szkoły Ludowej budo
wę 63 szkół, a mianowicie: w  województwie 
Iwowskiem 25, w tamopolskiem 28, Stanisła
w o wskiem 9, wołyńskiem 1. Szkoły te powstaiy 
prawie wyłącznie w nowych kókmjach polskich, 
rozrzuconych wśród gmin o ludności rw kiej, 
gdzie istniały tylko szkoły o języku wykłado
wym ruskim, do lctórych musiałyby uczęszczać 
dzieci polskich osadników.

SZKOŁA RZEMIEŚLICZO-PRZEM YSŁC  W  A . 
W  najbliższych dniach odbędzie się posiedzenie 
komitetu ściślejszego społecznej szkoły Tze- 
micślniczo-pczemysłowej, dla opracowania star 
tutu organizacyjnego i nawiązania rokowań 

z Rządem w  przedmocie stałej pomocy finan
sowej. W  skład komitetu ściślejszego wchodzą: 
prezes Związku Izb rękodzielniczych Piotr Ko- 
sobudzki, imieniem Izby handlowej dyr. Bereś, 
dyr. państw, szkoły przeno. Dr. Kostecki, ks 
Kuznowicz, dyr. Bursy rękodzielniczej i dyr. 
miejsk. Muzeum przem. inż. Tor.

N A  W CZORAJSZYM  TARG U płacono na
stępujące ceny: litr mleka niieesbieTantgo 35— 41 
gr., zbieranego 25— 30 gr., śmietany słodkiej 
50_60  gr., kwaśnej 1.60— 2 zł., 1 kg. masła 
5 80-6.30, sera 1.30— 1.40 zl., jaja a  kopę 
7.20— 7 50 zł., za sztukę 12— 13 gr. Drób kura 
5 - -8 zł., para kurcząt '6— 9 zł., kaczka 5 -8 
zł., gęś 8— 12 zł., indyk 18— 22 zł., indyczka 
14- 16 zł. Jarzyny: 1 kg. ziemniaków lu — 12 
gr., buraków, 12— 18 gń , selerów 50— 60 gr., 
kapusta włoska (kopa) 9— 30 zł., 1 kg. szpina
ku 3.50— 4 zł.

N O W Y C EN N IK  P IE C ZYW A . Piekarze 
krakowscy wnieśli do magistratu nowy, znacz
nie podwyższony connik na pieczywo. Żądanie 
podwyżki motywują» rfodrożoniem mąki pszen
nej o 5— 6 zł. na 100 kg., zaś mąki żytniej o 
2 -  3 zł. Komisja cennikowa, która, zbierze się 
w  najbliższych dniach, winna dokładnie zbadać 
czy żądania piekarzy są uzasadnione chwilo
wą, nieznaczną, podwyżką cen mąki.

ZAM ACH SAMOBÓJCZY BEZROBOTNEGO. 
W czoraj wezwano Pogotowie ratunkowe na 
W olę Dichacką, gdzfo P M r  Palusiński (.lat 
25), blacharz, wypił w  zamiarze samobójczym 
„pluskwinu11. Lekarz Pogotow ia przewiózł 
desperata dó szpitala. Przyczyną zamachu był 
brak środków do życia 7- uowodu bezrobocia.
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Zawiadomienia i komunikaty. 

S Ł Y N N Y  CHoR U K R A IŃ SK I, pod batutą 
Dymitra Kotki, wykona na koncercie, Który 
odbędzie się dziś, t. j. W sobotę, 10 b. m. 
w  Starym Teatrze, bogaty i  interesujący pro
gram, obejmujący pieśni narodowe uki, ińskie, 
dumki, psalmy, kanty, kolendy i wiośtuane pie
śni ludowe. Pozostałe bilety do nabycia u J. 
Lipskiego, Sławkowska 8, i  oJ godz. 6 przy ka
sie Starego Teatru.

NAU C ZYC IELSTW A SZKÓŁ P0W 5Z. 
W A LN E  ZEBRANIE odbędzie się w  Krakowie 
dnia 11 b. m. o godz. H  rano, w szkole męs
kiej, ul. Loretańska 16. Działalność Zarządu 
głównego w W arszawie i  obecne położenie 
nauczycielstwa przedstawi poseł Jan Kor-

neCZJAZD W LASLIC IE -J RESTAU RACYJ, 
HO TELI kawiarń i  Ł  P- odbędzie się w dniach 
12 i  13 b. m. w  Krakowie w  saii Tow . Rolni
czego (pl. Szczepański).

R Z P E R Y C A R  T E A T R U  S I O W A C K IE S O
Sobota: „Intrygo i miłość11.
Niedziela: Po południu „Polityka  i m rłosć'; 

wiećzorem „ G o d z i e n o  piątej .
Poniedziałek: „Cetno-nicho11.
Wtorek: „In^ryara i miłość11 (szkolne).

R E P E R T U A R  O rE U E T K I „N C W O liC P

Sobota: „Niech pan zdejmuje11.
Niedziela: „Niech P^n zdejmuje11...
Poniedziałek: „Niech pan zdejmuje11...
W torek: „Niech pan zdejmuje11...

R E P E R T U A R  „ B A P A T E L I"
Sobota: Kabaret wiedeński
Niedziela: Kabaret wiedeński.

W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w liścia. 

KURTA ZA M O W Il^  I .
Gs BRfiO SAFI£łir Krakćw, pl. Os^>nikański L. 1.

Niniejszem zamiwiau, uo r. klasy la Pol. 
Państw. Loterji Klasowej — losów jSwi ai tek 
po zł. 10, fo t. po zł, 20, całyeh pozł 40
Należysość złotych nlsw.zę po otrzy
m ani losów bankietem PKO 400.117 

przez farmę mi przesłanym.
Imię i nazwisko: ________________________

Miejscowość i bliższy adres:.

UCIECHA: „Gabinet figur woskowych11. 
SZTU KA: „Przygoda w nocnym ekspresie11, 

2 serje, 12 aktów w 1 programie.
W A R S Z A W A : „Pa t i Patachoa jako miljar- 

derzyi1 i EŁ’ rry Lłoyo. jako „Kuha rozpruwacz11.
NOWOŚCI: „K ra j tysiąca radości11 i  2 akto

wa komedja. i

PROMIFN:
niobie11.

„Pat i Paiacbon w  siódmym

Z TE ATR U  IM. J. SŁOW ACKIEGO. Ponie
waż p. Smosarska zmuszona jest zakończyć 
wcześniej swe występy w teatrze krakowskim, 
przeto zapowiedziana na dzisiaj premjera „Da
ru poranka11 została odłożona na przyszłą so
botę 17 b. m.; najbliższe dni zajmą ostatnie po
wtórzenia „In tryg i i miłości11, oraz „Cetno- 
Licho11,
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M U Z Y K A  K O Ś C IE L N A .

W  KOŚCIELE OO. JEZUITÓW  N A  W E 
SOŁEJ w  czasie Mkzy św. w  niedzielę 11 b. m. 
o godz. 12 będzie śpiewać p. Maryla Hubertów- 
na, grań na skrzypcach p. Marja Żulindia, 
akompani 'jn em  p, A. Żuliński.

W  KOŚCIELE M ARJACKIM  w niedzielę 
11 b. m. o godz. 12 w czasie Mszy św. wykona 
chór semiu. naucz mę^k. pod kierunkiem ptoI. 
F i. Koniora,, pieśni wielkanocne, zaś kwintet 
smyczkowy z kornetem odegra „W esoły nam11 
Surzyńsłdegu, „A ve  Marja11 i  ,A,dagjolf C. 
Francka,

W  KOŚCIELE SW . P IO TR A  w  niedzielę 
dn. U  b. m. poderas Mszy św. o god". 12 p. M. 
Mściwojewska (śpiew), Z. Sułkowska (skrzyp
ce), T . Flasza (organy) wykonają utwory reli
gijne Nowowiejskiego, Schumana, Verdiogo, 
Hubaya i Tostiego.

W AN D A . „Postrach bokserów11 i komedja 
‘ „Jakie skutki z picia wódki11, 
ś RED U TA : „W ielk i nieznajomy i tyran Sa
hary",

7. s?n sękowej.
W YR O K  W  PROCESIE O NAD U ŻYC IA  

AG ENTÓ W  HANDLOW YCH.

Wczoraj, w  drugim dniu rozprawy przeciw 
6 agentom firmy Singer ot Comp., tryb imał 
sądu okf. karnego przesłuchał 4 świadków, 
którzy potwierdzili zarzuty aktu oskarżenia. O 
godz. 2 po- południu zapadł wyrok, skazujący 
Kazlurierza Broszka na 1 I pół roku ciężkiego 
więzienia z obostrzeniami, Turynę sa 8 miesię
cy, Grochala na 6, Józefa Bros/ku 1 Sklarczy- 
ka po 4 miesiące więzienia. Sprawa szóstego 
oskarżonego Schussłera została wyłą'czoiia dla 
uzupełnienia materjału dowodowego.

ROK W IE Ż IE N IA  ZA  ZNIEW OLENIE.

Trybunał sądu okr. karnego w Krakowie 
rozpatrywał wczoraj na tajnej rozprawie oskar. 
żeum przeciw Jamowi Jamrozilkrwi (lat 18), pa- 
robczakowi z Kairiiiowic, o zbrodnię zniewole
nia 7-letniej Marj-; B. Po zeznaniach poszkodo
wanej, oraz świadków i lekarza-znawcy, try 
bunał zasądził Jamrozika (tłómarzył się sta
nem pijańrtwa) na W e n  rok ciężkiego więzie
nia z obostrzenia m!. Przewodniczył s. s. o. Dr 
Morus, wotowali s. s, o.: Drożdzi";owski i  War- 
chałowski, oskarżał prok. S-tawarski.

Zjizd T. H. 8. W. V8 Lwowie.
W  ubiegły czwartek rozpoczął się w sal? 

Ratusza zjazd Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych, przy udziale kilkuset delegatów z ca
łe j Polski. Na przewodniczącego wybrano p. 
Kwiatkowskiego. Po licznych przemówieniach 
powitalnych, wygłoszonych przez wiceprez' '- 
demta miasta Lwowa Ćhiamtacza, wojewodę 
Gacapicha, arcyb. Teodorow ’cza, kuratora So- 
bińskiego, pos. Głąbińsldego i innych, rozpoczę
ły  się referaty. Pierwszy (o pracy oświatowej) 
wygłosił dr. Wereszczyński.

Poprzedniego dnia (we środę) oPać^ . 
zjazd "delegatów Sekcyj Senrnarjalnych T N S ^ . 
pod przewodnictwem dr. Ant. Mikulski«go.^ Prof. 
Kot rwgłosit referat o nauczaniu historji w y
chowania w somiiiarjątb, a dr. Mikulski o bie

żących Sjprawaen mauczycieLitwa eeminarjaln-a- 
go. Uchwalono rezolucję żądającą pracdłużenhi 
czasu nauki w  seminarjach do łat sześciu, oraz 
redukcji liczby godzin z 36 do 32 tygodniowo. 
Do Zarządu Głównego Sekcyj weszli: dr. Mi-> 
fcułski Jako przewodniczący, dr. Nittman jakó 
zastępca, dr. Uranyk i Estreicher z Krakowa, 
oraz kilku członków z innych miast.

Sekcja szkół zawodi wych ebradowała pod 
.przewodnictwem p. Zieław&kiego. Prof G ł>  
dycł z  W arszawy wygłosił referat p. t. „Ideał 
nauczyciela szkoły zawodowej11. Po  ożywionej 
dyskusji przyjęto rezolucję, żądijąca p r z e s W -  
grrtn zasady specjalizacji w  przedmiotach wy
datniejszego wynagr°dzamia wybitnych &T nau
kowych i  t  p.

Kronika ekonomiczna.
OGRANICZENIE  KOM PETENCJI FUNDO- 

SZU BEZROBOCIA F S Z Y  STOSOWANIU K A R  
AD M IN ISTRAC YJN YC H . Ministerstwo pracy 
i  Opieki społecznej rozesłało do zarządów ob
wodowych iumduszu bezrobocia okólnik, w  któ
rym wyjaśnia, że zgodnie z uchwałą zarządu 
giównitgo funduszu bezrobocia, występować o 
wymierzanie kar administracyjnych za przekro
czenie ustawy o zabe-Łpiezeni„ na wypadek 
bezrobocia należy tylko w wypadkach stwier
dzenia złej woli ze st-ony pracodawców.

■ oOo- —

Z GIEŁDY.
Dolar prŷcteiie 9*35 zi.

Sytuacja uiegła o tyle zmianie, że w okror- 
tach pocagieMowych nastąpiło pewne odprę
żenie.. W yraziło się 10 w  pewnej -znzce dof A  
Płacono bowiem za do*lara w  Krakowie 9^5-=* 
3.40 zl., wobec 9.20—9.30 zł. w Warszawie i 
3.30 zł. we Lwoyde. W  obrotaćh bankowych 
kurs utrŁymany, t  j, 8.48 zł. w  Krakowie." 

jjnnat waluty (kura bankowy): 
fu rt 41 dO zł. 
iraok francuski 29.20 zi. 
manka niemiecka 202 zł- 
irank szwajcarski 163.75 zl. 
korona czeska 25.15 zł.
szyling austrjaćki 119.70 zł ___
Na giddzi© akcyjnej ruch się nieco ożywił, 

obroty je inak  małe, nrzeważa tendencja utrry- 
mana. Pewien wyjątek stanowi Zieleniewski, 
który lekko znLkuje i Chybie wykazujące ten
dencję zwyżkową.

Raoono: Tohaa 19 gr., Zieleniewski 10 z!., 
Parów jz y  15 g r „  Strug 82 ga„ Elekłrow r:Ł 
w  Sierszy 10 gr., Chodorów 59,20 do 60 ń  , 
Chybie 8.25 zł., Bank Polski 47 zł., Cegielski 
6.50 zł., Gazy Wschodnie 10 zł,

Z LO TY  W  WIEDNIU,

Wiedeń. (PAT .). Giełda dnia 9 kwietnia. 
Warszawa 78.50 do 79,

GIEŁDA W ARSZAW SKA.

Waluty. Dolary Stanów Zjedn. 9— 9.02, 
BeLg-ja 34.50, Holandia 361.80, Londyn 48.86, 
Paryż 81, Praga 26.72, Szwajearja 174.25 W io
chy 36.80, W iedeń 117.42.

G IE ŁD A  V/ ZURYCHU.

Zamknięcie giełdy. PaTyż 17.822, Londyn 
25.18, N ot ry Jork 5.178, Berlin 1.233, Wiedeń 
73.15, Pm ga 15.35, Warszawa 62.50. Tendencja 
niepewna.

Poinoście plony ogrodów
wsrzywnyuh i owucswychl

Obfite p lony w  ogrodach  w a r z y w 
nych i o w o co w y ch  osiąga się u ży w a 
niem  mieszanej n a w o z ó w  sztucznych, 
ni oduhow anych  z m ączrk  m ięsnych, 
rogow ych , k rw i bydlęcej i potasu, 
zpw ierającycn  Erszystkie so le  o d ż y w 
cze w  o Ipow iedrńej p ropo rc ji.

N a  100 m 2. po trzeba  2 —  8 kg. 
irieszafaki. —  W y s y łk a  w  pakietach  
pocztow ych.

Specja lne m ieszank i na k w ia ty  
don iczkow e.

Oferty ze sposobem  użycia i ta
be lą  poti e  jaych  ilośc i na różne ga
tunki wysyła o d w ro tn ie :

„8OPERF0W FABRYKI NAWOZÓW SZTUCZNYCH
Józe fa  i H a r c ia  low arn ic lttc fi S .A . 

w n o m m  s i ł u c h e c k i  p .  i r c o .
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WIADOMOŚCI G OSPODARĆZE.
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Amerykańska produkcja i zarobki robotnicze.
([Sprawozdanie angielskiego dziennika. s-» „Minimalny budżet robotniczy". —  Place nie do
sięgają jego poziomu. & - 1 Zarobki jednak duże. =— przyszłość amerykańskiej produkcji),

Warszawska „Rzeczpospolita11 podaje kilka 
jja-t ze sprawozdania londyńskiego dziennika 
>,Daily Mail“  o warunkach, w  jakich pracuje 
robotnik w Stanach Zjednoczonych. Ułamkowe 
aprawozdanie „Rzeczypospolitej11 nie daje je
dnak pełnego obrazu, zawiera bowiem kilka 
'tylko szczegółów, dość zresztą znanych, z któ
rych oczywiście dokładnego poglądu urobić so
bie niepodobna.

I  tak stwierdza, że w BuffaLo 40% robotni
ków  posiada własne samochody, a 80% albo 
posiada, albo jest w  trakcie kupna własnych 
domów; dalej, że minimalny dzienny zarobek 
ukwalifiko wanego robotnika w  Buffalo wynosi 
Jeden funt szterl., czyli 40 złotych. Podawszy 
te i jeszcze inne drobno sizczegóły, kończy 
^Rzeez pospolita":

„Niema czasu na strajki, t—>■ robotnik kon-
tent i pracodawca zadowolony11.

Wszystko to daje „Rzeczypospolitej11 asumpt 
do określenia Am eryki jako Robotniczego 
Eldorada11.

Pociągające te zestawienia należy jednak 
nieco zrektyfikować, a to na podstawie spra
wozdania amerykańskiego Urzędu Pracy, roz
trząsanego obecnie przez prasę zagraniczną.

Urząd ten ustala od r. 1919 „minimalny 
budżet 5-głowej rodziny robotniczej11. W  r. 1924 
Zestawiono go na 45— 50 dolarów tygodniowo 
dla stanów północnych i środkowych, —  ̂ o 
20% mniejszy dla stanów południowych, —
Bi o 40% mniejszy dla małych miast i wsi.
„Budżet11 ten obejmuje trzy główne pozycje: 
mieszkanie z 4 pokoi i kuchni, —  wyżywienie 
I ubranie (dwa razy w  roku nowe).

Ozy robotnik amerykański zarabia tyle, ile 
dla pokrycia powyższego budżetu potrzeba?

Urząd pracy ustala, że w  Nowym  Jorku,

>13ŁOS NARODU*1, <fc*& li! Bsfcjfa%,v

mieście najwyższych zarobków, przeciętną pła
ca przemysłowego robotnika męskiego w  maju 
1925 r. wynosiła 81 dolarów tygodniowo; naj
lepiej zarabiają drukarze (40 doi.), najgorzej ro 
botnicy z przemysłu ceramicznego (poniżej 25 
dok). Czyli płaca nowojorskiego robotnika nie 
dosięga poziomu zakreślonego wymaganiami 
mimimainego budżetu urzędowego. Dorabiać 
musi żona i dziecko, oczywiście, o ile chce się 
mieć 4-pokojowe mieszkanie i dwa nowe ubra
nia na rok sprawiać dla członków rodziny.

Płace robotników kolejowych kwalifikowa
nych wahają się od 7 doi. do 8 dok dziennie,—  
górników tygodniowe od 29 do 49 dok Naj
wyższe zarobki wykazuje przemysł budowlany 
(przeciętnie 1 dolar za godzinę), ale jest to 
przemysł sezonowy, nadwyżki w ięc w  płacy idą 
na utrzymanie robotnika w  t. zw, martwych 
sezonach, kiedy pracy niema.

Jeżeli więc te place zestawi się z minimal
nym budżetem, o którym w yżej była mowa, to 
widać, że płaca rzadko wystarcza na jego  pełne 
pokrycie. Nie znaczy to jednak, by robotnik 
amerykański ży ł w nędzy. Przeciwnie! Żyje na 
ogół dostatnio przemysłowy robutnik kwalifi
kowany. Posiadanie własnego auta (taniego) 
i domku nie należy u niego do rzadkości. Od
żywia się dobrze, ubiera cię w  dnie wypoczyn
ku i świąteczne przyzwoicie, czasem elegancko.
I  jest na ogół zadowolony.

Z drugiej jednak strony przyznać należy, 
że nie jest to jeszcze „Eldorado robotnicze11. 
Pomijając marne płac© dla robotników niekjra- 
lifikowanyeh (do których należą głównie imi
granci) i jeszcze gorsze płace dla robotników 
rolnych, kwalifikowany robotnik narażony jest 
dość często na zastój w  przemyśle, a brak u- 
bezpieczeń, czyni jego los wtedy pożałowania ‘

teą»itwa— 1 . .. . . '.?.£■ :> 'v.
godnym, Obecnie np. jes i w  Stanach Zjedno
czonych -ponad 5 mfLj. bezrobotnych, którzy 
po prostu żebrzą, ałbjo dorywBffiwni zajęciami 
(pitty transporcie, dozorowaniu składów i  i  p.j 
chronią się przed całkjowjtem bezrobociem i 
głodem. 1 ; ■ ;hj j %  ■ i ■ . | ■

Także i  strajków nie brak. Niedawno do
piero zakończył się długi, bo prawie półroczny, 
strajk robotników w  kopalniach węgla w  Pen 
sylwanji.

Zbierając powyższo dane w1 całość, stwier
dzić przychodzi, że, jakkolwiek płace robotni
cze nie są tak wysokie, by zapewniały robotni
kowi minimalne, urzędowo ustalone utrzyma
nie, dają mu taMe warunki egzystencji, któ
rych nie ma robotnik europejski.

Przypisać to należy systemowi pracy, przy- chiunku!
  0QO

rr rTftji i yrwilwinif n î ii („„

jętejma ,ty*Ąmeryco? a y ię c : dużej wolności pra
cy, konkurencji i technicizmej organizacji pracy.

Ozy, ten stan utrzyma, się długo, możną w ą t
pić. Przem ył amerykański uzależniony jest 
W swoim rozwoju od pojemności Europy. Ta 
zaS ubożeje w  miarę, jak1 coraz więcej popada 
w zależność finansową od Ameryki. Już dziś 
nie brak głosów, które przepowiadają załama
nie się amerykańskiej produkcji. Może jest to 
pogląd skrajnie pesymistyczny; nie jest on je 
dnak pozbaw im y cech pewnego realizmu. Je
dno wszakże jest pewnem, że produkcja ame
rykańska pójść musi w  najbliższym okresie nie 
w  górę ale na dół, i że musi się obniżać w mia
rę osłabiania »ię  pojemn-ości rynków zbytu po
za Ameryką, w  pierwszym rzędzie —  europej 
eklch. N ie można bowiem -produkować bez ra

W . Z.
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Silna hausa na giełdzie zbożowej.
ZA PA S Y  ZBOŻA W  M Ł Y N A C H  N A  W YC ZE R PA N IU ,

Na giełdzie zbożowej krakowskiej silna 
zwyżka wywołana zwyżką kursu dolara. W  sfe
rach giełdowych tłumaczą ją  tem, że rolnicy 
przyzwyczajeni w  okrasi© eksportu zboża do 
kalkulowania w  dolarach, względnie do sprze
daży w  dolarach, stosują t ę . kalkulację nawet

obecnie, gdy  chodzi o zaspokojenie zapotrze
bowania krajowego.

Podaż jest minimalna do tego stopnia, że 
młyny posiadają zapasy zboża najwyżej na ty
dzień do dwóch tygodni. Żyto dochodzi do 28 
zł. za metr, a pszenica do 48 zł. 

oqo----------

Stafsr p o d a t e k  m a la tk o w y .
Rada ministrów rozpatrywała ostatnio pro

jekt stałego podatku majątkowego, który jest 
wstępem do przebudowy naszego systemu po
datków bezpośrednich. Wkrótce bowiem nastą
pi przekazanie pewnych źródeł dochodowych 
państwowych samorządom, wskutek czego skarb 
musi uzyskać za to zrzeczenie się jakąś rekom
pensatę. Ma nią być m, in. stały podatek ma
jątkowy, potraktowany za wzorem niemieckim, 
jako uzupełnianie podatku dochodowego,

Podatek ten będzie wymierzany na podsta 
wie oszacowania majątków, dokonywanego na 
każdy 8-lełmi okres szacunkowy. Zwolnione bę

dą ud podatku m. in. osoby, których majątek 
nie przekracza 3090 zł. i różne związki o cha
rakterze lub celach społecznych. Przedmiotem 
podatku jest wszelki majątek nieruchomy ł ru
chomy osoby opodatkowanej po potrąceniu dłu
gów 1 ciężarów, które ten majątek zmniejszają.

Do majątku nie wlicza się m. in. urządzenia 
domowego i przedmiotów osobistego użytku, 
których łączna wartość nie przekracza 20.000 
zł. (za urządzenie nie uważa się przedmiotów', 
służących do wykonywania zawodu). Wysokość 
skali podatkowej jest’ następująca:

wartość majątku w zł. wrysokooć po
ponad do datku promille

8.000 10,000 8
10.000 25.000 8 X
25.000 50.000 4
50.000 250.000 5

250.000 500.000
500.000 1,000.000 6

1,000.000 2,000.000 6 X
2,000.000 6,000.000 7
6,000.000 *— 7K '

Podatek będzie płatny w dwóch ratach pół
rocznych. W  r. 1927 ma być pobrana tylko) 
jedna rata — - 1 listopada.

Roczny włpływ z tego źródła ma wynieść 
50— 69 iniljonów, t. j. mniej więcej tyle, Hę 
daje podatek gruntowy, który zostanie przeka
zany samorządom. J

  o— —
T E R M lN Y  PŁATN O ŚC I PO D ATK U  OD 

LO K A LI.

Okólnikiem z października ub. roku minister 
skarbu odroczył spłatę trzech czwartych części 
państwowego podatku od lokali za II. półrocze 
1925 dla. tych płatników, którym wymieniony 
podatek za II. półrocze wynosi w  miastach po
nad 100,000 mieszkańców nie więcej, jak 82 zł.; 
ponad 25.000 mieszkańców nie więcej, jak 24 
zł.; a-o 25.000 mieszkańców nie więcej, jak 
10 złotych.

Obecnie minister skarbu zarządził, że poło
wa odroczonej należności winna być przez płat
ników wpłacona w  ciągu kwietnia b. r., druga 
zaś połowa w czerwcu bez policzenia odsetek 
za odroczenie.

Po upływie tych terminów nastąpi egzeku
cja podatku z doliczeniem kar za zwłokę w wy
sokości 4 procent miesięcznie.

SPRAW NOŚĆ PO RTU  G DYŃSKIEGO 
W ZR ASTA . W  miesiącu ubiegłym ruch towa
row y w  Gdyni wzrósł bardzo poważnie. Zała
dowano ogółem 81.900 ton węgla, wywieziono 
uż 28 313 ton, statków towarowych zawinęło 

do Gdyni 24, odpłynęło zaś 21, nadto zawinął 
odpłynął okręt pasażerski „L a  Pologne", wio

ząc 368 emigrantów. Sprawność ładunkowa co
raz wzrasta.

Ceny ©głoszeń Z w yk ły  w iersz (inseratowy) 15 gr.; N ekro logi 30 gr.; Nadesłane 35 gr.; Po  kronice 45 gr.; Na 1-ej stronicy 50 gr.; 
Drobne ogłoszenia od słowa 7 gr. —  Układ tabelaryczny 50%  drożej. —  Zam iejscowe ogłoszenia 3 0 %  drożej. Ceny ogłoszeń

OGŁOSZENIE
Na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia 

z dnia BO marca r. b. zarządzono likwidację Spółki 
z ogr. odp. Małopolski Syndykat Ekonomiczny 
w Krakowie ul. Krowoderska 2.

Wzywa się wierzycieli ażeby do 2-ck miesięcy, 
licząc od dnia ogłoszenia, zgłosili swoje pretensje 
do rąk likwidatorów, a to pp. Gustawa Kern- 
Kenrera i Józefa Lewickiego pod adresem Kraków 
uh Krowoderska 2, gdyż w przeciwnym razie na
stąpi rozdział funduszów ściągniętych w drodze 
likwidacji na podstawie ksiąg Spółf.

M ałopo lsk i Syndykat ekonomiczny Ska z ogr. odp ’
w  likw idac ji.410

Popierajmy przemysł ojczysty!

Rolnicy!

g i f a p e l u s s e  męskie, 
A  krajowe, zagraniczne 
i dla duchowieństwa po
leca ANTONI JAROSZ, 
Kraków, Sławkowska 24. 
(Dom emerytów), przera
bia kapelusze męskie, 
damskie na najnowsze fa
sony._______ 257

Ps s c ze ln ic s e  — przy- 
bory poleca praco

wnia blacharska Władys
ław Gawor — Kraków, 
Tomasza 2.____________209

Bn w aU da  wojenny c-er- 
piący na epilepsję, nie

zdolny do pracy pozosta
jący w skrajnej nędzy 
wraz z żoną i 3 dzieci, 
prosi litościwe osoby o 
pomoc. Nędzę stwierdzo
no świadectwem ubóstwa. 
Łaskawe sktadki przyj
muje Adm. „Gł. Nar.“ dla 

„inwalidy* Z. O.

Dla PP. Nauczycieli, Organistów

„MUZYKA i ŚPIEW”
Redakcja i Administracja: Kraków, ul. ‘św. Krzyża L. 11.

i Dyrygentów Chórów!
Jedyne w Polsce popularne pismo muzyczne — 
pomieszczające rocznie powyżej 100 kompozycyj 
nowoczesnych, świeckich i kościelnych, — prócz  
bogatej treści literacko-naukowej i metodycznej.
Prenumerata i roczna 7 zł, — półroczna 4 zł.

Man& ydatka  do zako
nu, świeżo nawróco

na z żydoslwa, prześlado
wana przez rodzinę, dla
tego niezamożna, prosi 
dobrodziejów o pomoc 
materjalną dla osiągnięcia 
swego celu. Łaskawe dat
ki przyjmuje —  Admini
stracja „Głosu Narodu* 
pod „Wdzięczna — 1903“.

Rekin jesi Na Rok jubileuszowy 1926
H  B

Rolnicy!
N ie  kupu jc ie  zagran icznych  nasion  koniczyny, gdyż te Was zaw iouą . 
P e w n e  co do d ob roc i w sze lk ie  nasiona i zboża  siew ne, tudzież  

n a w o zy  sztuczne, n abyw a jc ie  w  Spó łdz ie ln i ro ln icze j

„ J E D N O Ś Ć "
Kraków, ulica Reformacka L. 3, lub ulica Basztowa L. 12.

GABRJEL DE LAUTREC.

W Ą Z  M O R S K I .
Straszliwe przygody na lądzie 1 morzu. 

Przełożył 

K a z i m i e r z  R y c h ł o w s k Ł

RO ZD ZIAŁ  P IE R W SZY

w którym jest mowa o wielkiej wyprawie, 
mającej na celu wzbogacenie nauki i wiedzy 

o jedną doniosłą zdobycz.

Posłuchajcie, w jaki sposób doszło do tej 

rzeczy.
A le  przepraszam! Wiadomo nam doskonale, 

te  z punktu widzenia stylistyki wyrażenie po
wyżej przez nas użyte pozostawia dużo do ży 
czenia. Nie powinno się nigdy mówić o „rze
czy11, o ile to nie jest konieczne. Należy posłu
giwać się innem wyrażniem, bardziej jasnema 
i dokładnem, o ile podobne wyrażenie mamy 
do dyspozycji. Natomiast nie można nic zarzu
cić temu określeniu, jeżeli sam pomysł nie jest 
jeszcze precyzyjnie określony, jak to właśnie 
w tym wypadku się dzieje. Przecież łaskawy 
czytelnik nie ma w tej chwili pojęcia nawet
0 tem, o jaką to „rzecz" właściwie idzie? Bo
1 skąd może mieć o tem pojęcie, skoro i sam 
autor nie bardzo jeszcze wie, co to będzie, 
a  dopiero po ukończeniu tego arcydzieła będzie 
*ię mógł dokładnie zorjentować? Gdyby czło
wiek wiedział, już po przejrzeniu paru stron,

jakie będzie rozwiązanie, nie wartoby wogóle 
żyć...

Coś podobnego myślał też z pewnością uczo
ny doktór Olibrius, który w chwili gdy się 
rozpoczyna niniejsza opowieść, siedzi wygod
nie rozparty w miękkim, wysokim fotelu, jakby 
stworzonym specjalne dla drzemki. Doktór sie
dzi w  swej pracowni, urządzonej wytwornie 
i modnie. Ściany obstawione szafami i  pólkami, 
na których długie szeiegi książek, obejmują
cych całokształt myśli ludzkiej. Na dużym, sze
rokim stole piętrzyły się przerozmaite notatki 
i  rozprawy, pokryte pismem w językach an
gielskim, greckim, łacińskim, chińskim i asyryj
skim. U stropu kołysały się łagodnie wypcha
ne krokodyle, marząc słodko o dalekich, nie
dościgłych ideałach. Koło drzwi zaś, na dre
wnianej szubienicy, wisiał kompletny kościo
trup, przyczepiony za pomocą wśrubowanej do 
szczytu czaski śrubki. Szkielet ów pysznił się 
trzjfdzdestoma dwoma zębami, z których tuzin 
cały był złotych.

Wzniosłą maksymę o wartości żyćia, zamy
kającą pierwszy ustęp tego rozdziału, uzupełnił 
uczony doktór Olibrius drugim trafnym afo
ryzmem: „Jak to jednak Pan Bóg mądrze urzą
dził, że człowiek najpierw się rodzi, a później 
umiera, -—  nie zaś przeciwnie! Bo inaczej <— 
cóżbyśmy wogóle wiedzieli o życiu i sprawach 
jego?11

Doktór Olibrius uważał, że aforyzm ten Eyi 
bardzo głęboki i trafny. A  to tam bardziej, że 
ciekawość jego na punkcie w iedzy i nauki była 
wprost nienasycona. Urodził on się w  Anglji, 
gdzie też stale przebywał. Rodzice dorobili się 
stopniowo dużego majątku. Doktór Olibrius

Ssst4.©

poleca

K S I Ę G A R N I A  K R A K O W S K A
„KIĄZECZKĘ JUBILEUSZOWĄ44

zawierającą naukę o jubileuszu powszechnym oraz krótki
zbiorek modlitw.

C en a egz. po jed . 
za, 20 egz. 

100 
500I)

50 gr 
a 45 „  
a 40 „
a 35 „

W y s y łk a  n a  p r sw in c jjg  s a  p o b r a n ie m  p o c s t o w a m  o d w r o t n ie .

wykładał metabolizm porównawczy na Uniwer
sytecie w Cambridge. Otoczony ogólnym sza
cunkiem, podał się na emeryturę, na kilka lal 
przed rozpoczęciem tego opowiadania. Żył so
bie w obszernym, zacisznym domku, na praed- 

j mieścdu Londynu. Przed domem roztaczał się 
duży ogród, zapełniany kurami, —  doktór Oli
brius przepadał bowiem za świeżemi jajami. 
Wiadomo zaś powszechnie, że kury nie zno
szą chętnie towarzystwa begonij, róż, czy mło
dej sałaty. Cała służba składała się z dwojga 
osób: ze starego ogrodnika, który z brasu 
kw iatów  zajmować się musiał wyłącznie kura- 

i jajkami, —  oraz ze służącej równieżnu
w kanonicznym już wieku, prowadzącej kuch
nię i całe gospodarstwo. Nazywali się: on Jo- 
ziasz Peuholder, ona: Mary Crawford. Że jed
nak nazwiska te nie wydawały się ich chlebo
dawcy dość dźwięczno, zatem na własną rękę 
ochrzcił ich oboje innemi. Joziasz dostał na
zwę W alter Scotta; co do kucharki, wystar
czyło do imienia jej dodać poprostu nazwisko 
Stuart, by zrobić z niej królowę, niemal au
tentyczną. W  ten oto sposób doktor Olibrius 
mógł mieć złudzenie, że jest jakimś okrutnym 
tyranem w  guście Nabuchod onozora, obsługi
wanym przez podbitych i wzdętych do niewoli 
królów. I ! 1 j I

Tak sobie żył tedy, w  swem błogiem egoi- 
stycznem starokawalerstwie, dzieląc czas na 
studja i  badania naukowe, a zjadanie jajeczek 
na miękko. Dzięki znacznej stosunkowo rencie 
mógł pędzić życie wygodne, bez trosk i kłopo
tów. Jedną tylko miał namiętność: pragnął 
wszystko wiedzieć, wszystko zbadać. 1

Wśród zupełnej ciszy, stary zegar stojący

między dwiema szafami, zaczął pomału w y 
dzwaniać godziny... Jeden, dwa, trzy... dzie
sięć... dwadzieścia... dwadzieścia sześć.

—  Czwarta godzina —  szepnął Olibrius 
w  zamyśleniu. Przyw ykł on już bowiem do 
fantazji starego, stuletniego niemal zegara, 
któremu też z tego tytułu niejedno uchodziło. 
Trzeba było tylko umieć zrozumieć jego  sygna
ły  i  modyfikować je  odpowiednio z pomocą 
innego, bardziej współczesnego instrumentu.

—  ...Już czwarta!... I  pomyśleć, że już od 
tylu wieków wąż morski pruje lazurowe fale 
oceanów, a nikomu dotychczas nio udało się 
przeniknąć tajemnicy jego istnienia. I  pomy
śleć, że jeszcze przed trzeba tygodniami kapi
tan Tern Bobbins zaręczał mi, iż już na drugi 
dzień „ A s t r  o ł a b a "  będzie mogła wypłynąć 
na pełne morze! Ach, Tom Bobbins! Tom Bcb- 
binsl Miałbym szczerą ochotę wysłać cię do 
wszystkich djabłów! A le  wiem, że ucieszyłbyś 
się szczerze ze spotkania z tymi twoimi stary
mi kolegami. I  potom musiałbym cię szukać 
tłukąc się po wszystkich kątach i zakamar
kach p iek ie ł!...

Podniósł się ociężałe I podszedł do aparatu 
telefonicznego, umocowanego pod żebrami k o 
ściotrupa, w  miejscu, gdzie ludzie mają brzuch.

Halo!... Halo!... Halo!!! To  pan, kapita
nie?... Co takiego?... Czy się bardzo gniewam? 
No, pewnie!... Przecież już od trzech tygodni 
„A  a t r o 1 a b a " powinna być w drodze!... Ha
lo! Co pan mówi?... Chłopak okrętowy stracił 
swą balbkę?... Powiedzże mu pan, niech się po
stara o inną w ciągu dwudziestu czterech go
dzin, —  jeżeli bez tego sprzętu obejść się nie 
można... Czy go zostawić, pyta pan? Owszem,

ezemużby nie?... Może zabraknąć zapasów ży 
wności?... Toby było bardzo nieprzyjemnie.., 
zjedzą poprostu pana!... ,W każdym razie daję 
panu jeszcze trzy dni czasu... Halo! T rzy  dni, 
mówię wyraźnie... Ani minuty więcej... A  jak 
nie, —  ośmiodniowe wypowiedzenie... Będzie 
wszystko gotowe?... Doskonale! A  nie zapom
nij pan o whisky i o kręglach... Goed by!...

Jak już wspominaliśmy, doktór Olibrius 
rozporządzał dużym majątkiem, który zamierzaj 
poświęcić na studja i badania naukowe.

L iczy ł około pięćdziesiąt lat, tak jak 
mniej więcej wszyscy ludzie. Dźwigał jednak 
raźno ciężaT swych lat, czasem tylko, gdy mu 
już zbytnio dokuczał, przerzucał go poprostu 
z jednego ramienia na drugie. Zresztą wyglądał 
jeszcze dość młodo; chudy, z esamemi, zjeżo- 
nemi nad czołem włosami, z faworytami, przy
pomina jącemi z kształtu dziób papugi. A  pod 
względem umysłowym sprawa przedstawiała 
się jeszcze lepiej. Mimo badań i studjów nau
kowych, suchych i ścisłych, nie uronił nic ze 
swej młodzieńczej niemal fantazji. Bez widocz
nego pożytku zgłębiał tajemnice wszelakiej cy
wilizacji, nie wykluczając cywilizacji na księ
życu, o której zamieszczał rewelacyjne wprost 
spostrzeżenia, A  teraz, za zbliżaniem się staro
ści, która, prędzej czy później, każdego z nas 
czeka, —  obok żądzy w iedzy obudziło się 
w  nim pragnienie niezwykłych przygód. Nio 
dziw tedy, że w mózgu jego zakiełkowała myśl 
udania się w dalekie strony, celem wyjaśnie
nia jednego z najciekawszych, a równocześnie 
najbardziej zawiłych zagadnień, jakie trapią od 
wieków ludzkość. ! I

(C iąg dalszy nastąpi).
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